
Plenum ZG SZSP
Razem budować 

socjalistyczną Polskę
„Razem z młodzieżą robotni­

czą, wiejską i szkolną uczestni­
czymy w budowie socjalistycz­
nej Polski”: pod tym hasłem 
obradowało 30 czerwca w War 
szawie plenum Zarządu Głów­
nego Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich poświęco­
ne problemom działania orga­
nizacji w dziedzinie umacnia­
nia więzi z klasą robotniczą, 
uczestnictwa młodzieży akade 
mickiej w socjalistycznych 
przeobrażeniach wsi polskiej 
oraz jej czynnego włączania 
się do upowszechniania oświa 
ty i reformy systemu edukacji 
narodowej.

Uczestnicy plenum dyskuto­
wali dotychczasowe i przyszłe 
formy współdziałania z mło­
dzieżą robotniczą, wiejską, 
szkolną i wojskową, które owo 
cować będą inicjatywami po­
dejmowanymi i realizowany­
mi przez cały polski ruch mło 
dzieżowy. Doświadczeniami w 
tym zakresie dzielili sie przed 
stawiciele różnych środowisk 
akademickich.

W podjętej uchwale uznano 
problematykę plenum za jeden 
z najważniejszych tematów w 
pracy organizacji studenckiej 
i postanowiono nodiąć nad nią 
powszechna dyskusję w środo­
wisku studenckim — w ra­
mach przvgotowań do opraco­
wania głównych kierunków 
programowych SZSP w przy- 
szłvm roku akademickim.

Plenum powołano trzv nowe 
zarzady wojewódzkie SZSP: w 
Częstochowie. Kielcach i 
Olszynie. (PAPi

Przyjacielska wizyta w Moskwie

Order Przyjaźni Narodów 
dla H. Jabłońskiego

30 czerwca br. przewodniczący Rady Państwa, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR Henryk Jabłoński udał się z przy­
jacielską wizytą do Związku Radzieckiego i oficjalną wizy­
tą przyjaźni do Mongolskiej Republiki Ludowej. Przyjacielska 
wizyta w Moskwie odbywa się na zaproszenie przewodniczą­
cego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR — Nikołaja Pod­
górnego.

W godzinach popołudnio­
wych Henryk Jabłoński zło­
żył wieńce u stóp Mauzoleum 
Włodzimierza Lenina oraz na 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

Następnie na Kremlu odby­
ła się uroczystość wręczenia 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa PRL, Orderu Przyjaźni 
Narodów, przyznanego przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Aktu dekoracji dokonał 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— Nikołaj Podgórny, podkreś­
lając, iż odznaczenie to nada­
ne zostało wybitnemu polskie­
mu mężowi stanu i działaczo­
wi partyjnemu za zasługi dla 
rozwoju braterskiej przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy 
między Związkiem Radzieckim 
a Polską.

— Wasza droga życiowa, to­
warzyszu Jabłoński — stwier­
dził m. in. N. Podgórny — jest 
yr°gą prawdziwego patrioty, 
internacjonalisty, który oddał 
Wszystkie swe siły i całą wie­
dzę w służbę ojczyźnie i na­
rodowi, poświęcił się sprawie 
zbudowania socjalizmu w Poi 
sce> i umocnienia wspólnoty 
socjalistycznej.

. W przeddzień zbliżającego 
się święta — 31 rocznicy Odro 
ocenia Polski — kontynuował 
N. Podgórny — miło mi stwier 

że ludzie radzieccy wraz 
z ludźmi pracy Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej cieszą 
się wielkimi sukcesami, jakie 

e wszystkich dziedzinach ży- > 
>a Politycznego, gospodarcze- 

Ł.1 kulturalnego, osiągnął na 
°d polski) pod kierownictwem 

Je.go awangardy — Polskiej 
n°czonej Partii Robotni- 
Niepomiernie wzrósł mię- 

-ynarodowy prestiż i autorytet 
socjalistycznej Polski, która 
kiJ*Z. Ze Związkiem Radziec- 

i innymi bratnimi kraja- 
rz "Stępuje aktywnie na 

Um°cnienia pokoju i 
^Pieczęństwa narodów, p0_ 

lizmu* Slł demokracji 1 socja- 

d7^Wys?kie wyróżnienie po- 
z^k°wał w serdecznych sło­

wach H. Jabłoński.
Z głębokim -wzruszeniem 

oświadczył on m. in. —

Z UDZIAŁEM E. GIERKA i P. JARO SZEWICZA — PLENARNE POSIE­
DZENIE KOMISJI PARTY JNO-RZĄDOWEJ DLA UNOWOCZEŚNIANIA SY­

STEMU FUNKCJONOWANIA GOSPODARKI I PAŃSTWA

Nowy system ekonomiczno-finansowy 
zdał praktyczny egzamin

W poniedziałek, 30 czerwca, w gmachu KC PZPR odby­
ło się plenarne posiedzenie komisji partyjno-rządowej dla 
unowocześniania systemu funkcjonowania gospodarki i pań­
stwa. W posiedzeniu udział wzięli: I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek i członek Biura Politycznego KC PZPR, 
premier Piotr Jaroszewicz. Obecni byli kierownic?' wydzia­
łów KC, wicepremierzy, szefowie resortów gospodarczych. 
W obradach uczestniczyli również naukowcy oraz działacze 
gospodarczy i państwowi.

Posiedzenie to, prowadzone 
przez przewodniczącego korni 
sji — członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR — 
Jana Szydlaka, było kolejnym 
roboczym spotkaniem aktywu 
kierowniczego organizacji gos 
podarczych, inicjujących wpro 
wadza.nie udoskonalonych me 
tod planowania i zarządzania, 
opartych na nowych zasadach 
systemu ekonomiczno-finanso­
wego.

przyjąłem wiadomość o przy­
znaniu mi przez Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR wysokie­
go i bardzo zaszczytnego od­
znaczenia. W ciągu wielu lat 
działalności na różnych stano­
wiskach partyjnych i państwo­
wych, jak również w mej oso­
bistej pracy naukowej, zawsze 
spotykałem się tak ze strony 
różnych instytucji, jak i posz­
czególnych obywateli Związku 
Radzieckiego z postawą nace­
chowaną prawdziwą przyjaź­
nią. Trudno byłoby wyliczyć 
wszystkie okazywane mi do­
wody życzliwości, wytłumaczyć 
te fakty można tylko w jeden 
sposób: ich głównym źródłem 
jest stosunek ludzi radziec­
kich do ich polskich braci, sto 
sunek wielkiego Kraju Rad do 
Ludowej Polski.

Sama nazwa przyznanego mi 
Orderu — kontynuował H. 
Jabłoński — musi być bliska 
każdemu polskiemu sercu i to 
tym bardziej, że w dekoracji 
tej widzę jeszcze jedną ze­
wnętrzną manifestację przy­
jaźni, jaka złączyła nas po 
wieczne czasy. Ja zaś mam pra 
wo czuć się tylko pośredni­
kiem, poprzez którego wyra­
ziliście, drodzy towarzysze, 
swój braterski stosunek do me 
go narodu. Dla polskiego dzia­
łacza politycznego jest to ro­
la ze wszech miar zaszczyt­
na, gdyż współczesny polski 
patriotyzm nierozerwalnie
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Parlamentarzyści 
irańscy w Polsce

Na zaproszenie Prezydium 
Sejmu PRL przybyła wczoraj 
do Polski z wizytą delegacja 
parlamentu Cesarstwa Iranu, 
na której czele stoi przewodni 
czący Izby Deputowanych — 
Abdollah Riazi. W czasie tygod 
niowego pobytu w naszym kra 
ju parlamentarzyści irańscy 
przeprowadzą m. in. rozmowy 
w Sejmie, spotkają się z czoło 
wymi przedstawicielami pol­
skiego życia państwowego i go 
spodarczego. (PAP)

Referat oceniający dotych­
czasowe osiągnięcia i doświad 
czenia w procesie unowocześ­
niania systemu funkcjonowa­
nia gospodarki i państwa oraz 
zadania na najbliższy okres i 
problemy związane z ich rea­
lizacją, przedstawił premier P 
Jaroszewicz.

Jednostki funkcjonujące na 
zasadach nowego systemu — 
a jest ich 110, wytwarzają już 
około 65 proc, produkcji prze 
myślowej. U progu przyszłego 
planu 5-letniego udział organi 
zacji pracujących w przemyś 
le na nowych zasadach staje 
sie więc dominujący. Mówiąc 
o kierunkach dalszego ich do 
skonalenia, premier wskazał 
m. in. na konieczność poświę­
cenia szczególnej uwagi pro­
blemowi usprawniania jednego 
z najważniejszych mechaniz­
mów systemu: takiego opłaca 
nią przyrostu wydajności pra 
cy, aby był on zrozumiały dla 
wszystkich pracowników. Cho­
dzi zwłaszcza o premiowanie 
tych czynników, które stano­
wią rzeczywisty wkład w efek 
tywność gospodarowania za­
kładu.

Dyskutanci koncentrowali 
silę wokół dwóch w zasadzie za 
gadnień. Pierwsze z nich — to 
przedstawienie dotychczaso­
wych efektów pracy tych wiel 
kich organizacji gospodarczych, 
które stosują już rozwiązania 
nowego systemu ekonomiczno- 
finansowego; drugie — to wnio 
ski, nasuwające się po 2,5-rocz 
nym okresie wdrażania zmody­
fikowanych zasad działania.

Wszędzie, w każdej jednostce 
inicjującej te nowe zasady, od 
notowano znaczne postępy za 
równo w zakresie tempa wzro 
stu produkcji i wydajności pra 
cy. jak i wielu innych wskaź­
ników ekonomicznych. Uzyska 
ne rezultatv sa lensze niż śred 
nio w całym krajowym prze­
myśle.

Główne tego źródło stanowią 
znacznie skuteczniejsze syste­
my motywacyjne w organiza 
cjach gospodarczych, pracują­
cych według nowych zasad. 
Stworzone zostały m. in. silne 
zachęty, sprzyjające szybkiemu 
rozwojowi techniki i innowa­ Dokończenie na str. 2

na nowym polskim promie mor­
skim „Wilanów”. Jednostka, która 
zakupiona została w Szwecji, pły 
wać będzie na linii Świnoujście — 
Ystad; zastąpi ona prom „Skandy 
nawia”, który skierowany zostanie 
na trasę Gdańsk — Helsinki.

Sesja polsko-mongolska
W stolicy Mongolii zakończyła o- 

brady IV sesja polsko-mongolskiej 
komisji międzyrządowej d.s. współ 
pracy gospodarczej i naukowo-tech 
nicznej. W związku z tym Jumdża 
gijn Cedenbał przyjął polską dele 
gację, która uczestniczyła w obra­
dach sesji. Delegacji przewodniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier PRL, Franci­
szek Szlachcic. <

Współpraca PRL - ARE
30 czerwca br. zakończyły się 

obrady V sesji komitetu do spraw 
współpracy gospodarczej między 
Polską i Arabską Republiką Egip­
tu. Obok zaleceń dotyczących bie­
żącego współdziałania, podjęto 
ustalenia co do dalszej współpra­
cy przemysłowej. Wiceprezes Rady 
Ministrów Franciszek Kaim i mi­
nister współpracy gospodarczej 
ARE — Ahmed Żaki Shafei pod­
pisali wspólny protokół.

Świnoujście - Ystad
W Świnoujściu odbyła się 30 ubm. 

uroczystość podniesienia bandery 
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cji produkcyjnych. Ocena tak 
przedsiębiorstw jak i ich za 
łóg — jest bardziej sprawiedli­
wa i konkretna. Na tym tle 

podnoszono w dyskusji problem 
kwalifikacji, samodzielności i 
inicjatywności kadr, a także 
dyscypliny załóg, ich stabiliza­
cji. odpowiedzialności oraz gos 
podarności w najszerszym zro 
zumieniu tego słowa. Są tu 
jeszcze spore rezerwy, duże, nie 
wykorzystane dotąd możliwoś­
ci. Istnieją obecnie wszelkie 
warunki po temu, aby je u- 
ruchomić. bowiem nowy system 

zyskał zaufanie załóg i kie­
rownictw przedsiębiorstw.

W toku dyskusji mówiono 
również o konieczności większe 
go wpływu nowego systemu na 
rozwój zaplecza naukowo-ba­
dawczego w przemyśle, bo de 
cyduję to w wielkim stopniu 
o szybkości wdrożeń innowa­
cji technicznych f produkcyj 
nych. Wielu mówców podkreśla 
ło, iż w parze z upowszechnia 
niem nowego systemu ekono­
mie z n o -f ina n so wego, p owi ni en 
postępować proces umacniania 
planowania centralnego, dosko 
nalenia rozrachunku gospodar 
czego i podnoszenia dyscypli­
ny oraz poczucia odpowiedział 
ności na wszystkich szczeblach 
gospodarki i państwa.

Na zakończenie posiedzenia 
zabrał głos I sekretarz KC 
PZPR E. Gierek. Podzielając 
pozytywną ocenę dotychczaso­
wej działalności komisji, E. 
Gierek oświadczył, że jej prace 
należy prowadzić nadal rów­
nież w przyszłym pięcioleciu. 
Kontynuacja wypracowanej na 
VI Zjeździe strategii społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju wyrażać się będzie przede 
wszystkim w przyjęciu iden­
tycznych. nadrzędnych celów 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju, którymi jest dobro 
człowieka. Będziemy nadal dy­
namicznie zwiększać realne do 
chody ludzi oracy. dążyć do 
stałego rozszerzania świadczeń 
socjalnych, troszczyć się o lak 
najlepsze warunki dla emery­
tów i rencistów, o sprawy dzie 
ci i młodzieży. Zamierzamy 
kontynuować wysiłki na rzecz 
stałej poprawy zaopatrzenia 
rynku.

Stoją przed nami — stwier 
dził m. in. E. Gierek — pro­
blemy nię mniej trudne niż 
dotychczas, nie mniej ambit- 
ne. Zaliczyłbym do nich potrze 
be wyraźnego zwiększenia u- 
działu wydajności pracy we

Dania - TRR RWP
Opublikowano wspólny komuni­

kat rządu Danii i Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Południowego o nawią 
zaniu stosunków dyplomatycznych 
na szczeblu ambasad,.

Nowy rząd Mozambiku...
W stolicy Mozambiku, Kan Fu- 

mo (Lourenco Marąues) podano ofi 
cjalnie skład pierwszego rządu nie 
podległego Mozambiku. W gabine 
cie nie ma funkcji premiera. 
Wszyscy ministrowie są przywód­
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Nasza wspólna sprawa

Nic nie powinno hamować 
sprzętu zbóż

Żniwa to czas wielkiego tru^u rolników, a jednocześnie 
egzaminu umiejętności orga:..z orskich ich i wszystkich insty 
tucji związanych z rolnictwe i, których obowiązkiem jest 
niesienie pomocy żniwiarzom przez dobre przygotowanie 
maszyn i wszelkiego sprzętu, zgromadzenie części zamien­
nych na wypadek awarii, zaopatrzenie placówek handlo­
wych w artykuły spożywcze i napoje chłodzące, gotowość 
magazynów do przyjęcia ziarna, zorganizowanie transportu 
itp.

Na zdjęciu: sprzęt rzepaku na po 
lach Kombinatu Biegunowo.

Fot. — H. Kamza

Od właściwej koordynacji 
prac zależeć będzie jak i jakie 
plony zbierzemy. Jest to prze 
cięż warunek dalszego po­
myślnego realizowania progra 
mu żywnościowego, nakreślo­
nego uchwałą XV Plenum KC 
PZPR. Przeobrażenia admini­
stracyjne nie mogą hamować 
rozwijających się prac w sfe­
rze produkcji i usług.

Łączny areał do zbiorów w 
województwach: kaliskim, ko 
nińskim, leszczyńskim, pilskim 
i poznańskim zbliżony jest do 
powierzchni sprzątanych w ro­
ku ubiegłym. Zwiększony ob­
szar zasiewów zbóż jarych 
zrównoważył niedosiewy ozi-

Stosunki radziecko-amerykańskie

Zasada wzajemności
gwarancją dalszego odprężenia

W poniedziałek w Radzie 
Najwyższej ZSRR odbyło się 
spotkanie deputowanych do 
parlamentu radzieckiego z 
członkami delegacji Senatu 
USA, na której czele stoją se­
natorowie Hubert Humphrey i 
Hugh Scott. Spotkanie otwo­
rzył przewodniczący Rady Na­
rodowości Rady Najwyższej 
ZSRR, Witalij Ruben. Następ­
nie przemawiał Hubert Hump 
hrey.

cami Frontu Wyzwolenia Mozambi 
ku (FRELIMO). Ścisły gabinet bę­
dzie stanowić 15 ministrów i 3 wi­
ceministrów, którzy będą praco­
wali pod bezpośrednim kierow­
nictwem prezydenta Samory Ma- 
chela.

...i Libanu
W poniedziałek wieczorem utwo­

rzony został nowy rząd libański, 
w skład którego weszło 6 mini­
strów. Na czele rządu stoi pre­
mier, Raszid Karami.

Kredyt USA dla Egiptu
Stany Zjednoczone udzielą Egip­

towi pożyczki w wysokości 70 min 
dolarów dla sfinansowania zakupu 
niezbędnych dóbr przemysłowych. 
Pożyczka ta ma być wykorzysta­
na wyłącznie na zakup wyposaże­
nia przemysłowego i maszyn rol­
niczych produkcji amerykańskiej.

Suharto w Jugosławii
Prezydent Indonezji Suharto 

przybył w poniedziałek z 2-dniową 
wizytą do Jugosławii. Przeprowa­
dzi on rozmowy z prezydentem 
Josipem Broz Tito. 

mych, spowodowane nieko­
rzystnymi warunkami pogodo 
wymi ubiegłej jesieni. Nastą­
piła także w porównaniu do 
ub. roku zmiana w strukturze 
zasiewów na korzyść roślin 
bardziej wydajnych, jak jęcz­
mień czy pszenica. Zwiększył 
się także znacznie areał rzepa 
ku. W całej Wielkopolsce 
trzeba go zebrać z ponad 
42 000 ha. Tylko w woj. poz­
nańskim jest go więcej o oko­
ło 30 procent.
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Stwierdził on m. in. że na 
Stanach Zjednoczonych i 
Związku Radzieckim spoczywa 
szczególna odpowiedzialność 
za stworzenie warunków sprzy 
jających zapewnieniu pokoju i 
bezpieczeństwa na świecie. Na­
szym wspólnym zadaniem jest 
dalsze osłabienie napięcia i 
przyczynianie się do lepszego 
wzajemnego zrozumienia. Naj­
ważniejsze zadanie USA i 
ZSRR — polega na osiągnięciu 
porozumienia o ustanowieniu 
kontroli nad bronią nuklear­
ną i — miejmy nadzieję — o 
redukcji jej zapasów.

Na spotkaniu przemawiał 
przewodniczący Komisji Spraw 
Zagranicznych Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR, Mij- 
chaił Sustow. Wyraził on opi­
nię, że obecną wizytę senato­
rów amerykańskich można 
traktować jako jedno z logicz­
nych następstw ogólnego uzdro 
wienia atmosfery stosunków 
radziecko - amerykańskich, w 
których w ciągu ostatnich lat 
zaszły ważne, pozytywne zmrLa 
ny.

Jesteśmy niezłomnie przeko 
nani — powiedział M. Su słó w 
— że odprężenie w stosunkach 
radziecko - amerykańskich 
może i powinno jeszcze bar­
dziej się pogłębiać. Dlatego też 
jest rzeczą niezbędną, aby 
nasze państwa w należyty spo 
sób uwzględniały wzajemne, a 
nie jednostronne interesy, i 
podejmowały zobowiązania na 
zasadzie wzajemności). (PAP)



Od I lipca UCP - „Wielfabet" - „Żarówki" kronika'
Wcześniejsze emerytury

1 lipca br. wchodzi w życie rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie wcześniejszego przechodzenia na emerytu 
rę. Decyzja ta stanowi kolejną pozycję przyjętego na XII 
Plenum KC PZPR i konsekwentnie realizowanego programu 
przyspieszonej poprawy warunków życia społeczeństwa. 
Wraz z zapoczątkowaną w br. reformą systemu emerytalno- 
rentowego ma ona na celu ułitwienie życia weteranom pra 
cy.
Przepisy o wcześniejszych 

emeryturach są oparte na za 
sadzie pełnej dobrowolności. 
Jest to nie obowiązek, lecz 
przywilej, z którego pra 
cownik może skorzystać lub 
nie.

Pierwsi z możliwości wcześ 
niejszego przejścia na emerytu 
rę skorzystali inwalidzi wojen 
ni. Obecnie ta perspektywa ot 
Wiera się przed sporą grupą 
kobiet i inwalidów. A więc o 
5 lat wcześniej, w wieku 55 
lat mogą przejść na emerytu­
rę, wypłacaną w pełnej wyso- 
kości, pracownice mające co 
najmniej 30-letni staż pracy.
Kobietom, które osiągnęły
wiek 60 lat, przysługuje pra­
wo przejścia na emeryturę też 
o 5 lat wcześniej, już po 15 la 
tach zatrudnienia. Jednak w 
tym przypadku emerytura wy 
nosi 90 proc, i ulega pod­
wyższeniu do pełnej wysokości 
z chwilą, gdy okres zatrudnie­
nia wraz z okresem pobierania 
emerytury wyniesie 20 lat.

Prawo do wcześniejszej eme 
rytury, wypłacanej w pełnym 
wymiarze, przysługuje także 
wszystkim inwalidom I i II gru 
py oraz tym inwalidom III gru 
py, których inwalidztwo pow­
stało na skutek wypadku przy 
pracy lub choroby zawodowej. 
Warunkiem jest pełny, wyma­
gany do emerytury staż pracy 
oraz ukończenie 55 lat przez 
kobietę, a 60 przez mężczyznę. 
Prawo to o rzy sługuje również 
w przypadku, gdy zatrudnie­
nie ustało przed 1 lipca br.

Konkretna data, od której 
wchodzą w życie przepisy o 
wcześniejszych emeryturach, 
nie oznacza, że wszyscy zainte 
resowani natychmiast tego 
dnia rozstaną się z zakładem. 
Zależy to w dużym stopniu od 
samych zakładów. Chodzi prze 
cięż o to, by moment rozwią­
zania umowy o pracę był do­
kładnie zsynchronizowany z 
wręczeniem decyzji o przyzna 
niu emerytury, a zarazem o to, 
by wcześniejsze przejście okre 
słonych pracowników na wy-

Lepiej i ciekawiej

poczynek było w zakładzie 
rozsądnie i z odpowiednim 
wyprzedzeniem zaplanowane.

PAP

„Pogodynka“ TV 
w nowej formie

Od pewnego czasu telewizyj 
na „pogedynka” emitowana 
jest w nowej, interesującej for 
mie. Zapowiada ją plansza z 
napisem IMGW (Instytut Me­
teorologii i Gospodarki Wod­
nej), po czym na małym ekra 
nie pojawia się mapa Europy, 
na którą z kolei nakładają się 
wykresy wyżowo-niżowe itp. 
Głos spikera oraz czytelne zna 
ki graficzne objaśniają sytua­
cję atmosferyczną w Europie.

Bardzo plastycznie ukazana 
jest następnie prognoza pogo­
dy na konturowej mapie Pol­
ski. System nakładających się 
kolejno plansz (deszcz, chmu­
ry, słońce), cyfr i znaków jest 
prosty — przez co niewątpli­
wie bardziej komunikatywny 
szybki i łatwiej wbijający się 
w namięć.

W sumie więc — telewizyj­
na „pogedynka” w obecnej wer 
s>i jest udanym novum. Oby 
równie, udane były ... progno­
zy. (res)

Półmetek roku w przemyśle
Minęło I półrocze. Wczoraj przeprowadziliśmy telefonicz­

ny rekonesans w kilku przedsiębiorstwach przemysłowych, 
pytając: jak ich załogi wykonały swe plany produkcyjne?
Zakłady Przemysłu Metalo­

wego „H. Cegielski” w Pozna­
niu zrealizowały operatywne 
plany produkcji minionych 6 
miesięcy w 102,3 procent, no­
tując dalsze sukcesy w ekspor 
cie. W porównaniu z analogicz

Nowe banknoty 1000-złotowe

Od 2 lipca br. Narodowy 
Bank Polski rozpoczyna stop­
niowe wprowadzanie do obie­
gu trzeciego z kolei banknotu 
nowej emisji, tym razem o 
wartości nominalnej 1000 zł.

Nowe banknoty 1000-złoto­
we wykonane są według pro­
jektu Andrzeja Heidricha i 
mają taki sam format, jak u-

przednio już wprowadzone do 
obiegu banknoty 500- i 100- 
złotowe. Różnią się one jed­
nak widocznie kolorem (domi 
nuje ciemnoniebieski), rysun­
kiem i oznaczeniem nomina­
łu. Przednia strona banknotu 
zawiera wizerunek popiersia 
Mikołaja Kopernika, a odwrot 
na — rysunek symbolizujący 
układ słoneczny. (PAP)

Nasza wspólna sprawa
Dokończenie ze str. 1

W akcji żniwnej pomagać 
będzie więcej sprzętu mecha­
nicznego, aniżeli w roku ubieg 
łym. Poszczególne woje­
wództwa otrzymają nowe ma­
szyny zgodnie z uprzednio 
opracowanym planem zaopa­
trzenia. Kółka rolnicze woje­
wództw kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskie 
go i poznańskiego będą miały 
do swej dyspozycji ponad 
1 200 nowych ciągników. Możli 
wości koszenia kombajnami 
zbożowym? oblicza się na pra 
wie 100 000 hektarów.

Nie wszędzie stopień zmechani­
zowania prac będzie jednakowy i 
zależeć będzie od wielkości gospo 
darstw. Na małym areale ograni­
czone są przecież możliwości pra­
cy maszyn. Przewiduje się, że w 
woj. poznańskim w gospodarce cał 
kowitej 58 procent zbóż zebranych 
będzie przy pomocy kombajnów. 
Większa niż przed rokiem pomoc 
mechanizacyjna świadczona będzie 
przez kółka rolnicze gospodarce 
indywidualnej. W woj. kaliskim 
np. obejmie ona 21,7 proc, ogólne 
go areału zbóż, w konińskim zaś 
30 proc. Należy dodać iż za pełną 
realizację zadań gospodarczych kó 
łek rolniczych na terenie 5 woje­
wództw odpowiada do końca br. 
Wojewódzki Związek Kółek Rolni 
czych w Poznaniu i pełnomocnicy 
do spraw organizacji WZKR w Ka 
liszu, Koninie, Lesznie i Pile.

Małe żniwa, którym to mia 
nem określa się przystąpienie 
do sprzętu rzepaku, już się w 
wielu miejscach rozpoczęły. 
Szczególnie tam, gdzie są lżej 
sze gleby. Pierwsze przystąpi-

pełnym pogotowiu znajduje się 
rolnictwo woj. pilskiego. Du­
ży nacisk położono na dobre 
zaopatrzenie wsi w artykuły
żywnościowe. Przetwórnia
mięsna w Jarosławiu 60 pro­
cent konserw przeznacza dla 
wsdl Prace w polu w tym wy 
suniętym bardziej na północ 
województwie zaczną się jed 
nak nteco późniei. Na sprzęt 
czeka areał 170 000 ha.

Mimo wielkiego nakładu sił 
i środków świadczonych przez 
państwo dla sprawnego prze­
prowadzenia tej wielkiej, waż
nej kampanii, 
będzie iudzka

niezbędna też
pomoc.

tylko sąsiedzka. Niechaj
Nie 
nie

szczędzi jej młodzież robotni­
cza i studencka, która już nie 
jednokrotnie dała wyraz swo­
jej społecznej postawy w rea­
lizacji hasła „Każdy kłos na 
wagę złota”. Zbieramy plony 
ostatniego roku 5-latki, w 
której dokonał się ogromny po 
stęp rolnictwa. Nasze ambicje 
i potrzeby sięgaja dalej. Musi 
my dołożyć starań, abv temoo 
tego rozwoju można było je­
szcze przyspieszyć.

ZOFIA DOHNKE

nym okresem ubr. produkcja 
sprzedana za granicę zwiększy 
ła się o 13 procent.

Nieźle wygląda realizacja 
zobowiązań dodatkowej pro­
dukcji, podjętych w odpowie­
dzi na list E. Gierka i P. Ja­
roszewicza. Załoga wykonała 
już towary o wartości 14 min 
zł na 35 min zł zadeklarowa­
nych. Należy jednak pamię­
tać o dużej wartości produkcji 
dodatkowej w toku, jako że 
główne elementy zobowiąza­
nia: 5 wagonów osobowych i 
lokomotywa spalinowa o mocy 
3 000 KM będą gotowe dopie­
ro w IV kwartale.

Bardzo aktywnie włączyli 
się do Czynu Zjazdowego ra­
cjonalizatorzy HCP. W I pół­
roczu dali Zakładom 8,2 miń 
zł dodatkowych korzyści i 
chca dojść do 10 min.

Wielkopolskie Zakłady Pro­
dukcji Betonów „Wielfabet” w 
Ostrowie, zaopatrujące całą 
Wielkopolską i tereny sąsied­
nie w materiały do realizacji 
inwestycji przemysłowych wy 
konały plan I półrocza w 101,2 
procent. Dynamika wzrostu 
produkcji jest tam wysoka i 
wynosi 13,6 procent. Godnym 
podkreślenia jest fakt, że aż 
92 procent całego przyrostu 
produkcji uzyskano tam dzię­
ki wzrostowi wydajności pra­
cy. Było to możliwe dzięki cią 
głemu doskonaleniu metod 
przemysłowego wytwarzania, 
formowania i dojrzewania be 
tonu. Ostatnio wprowadzono 
tam np. wydajną metodę for­
mowania 2 płyt stropowych na 
jednym podkładzie, co znacz­
nie przyśpiesza i upraszcza pro 
dukcję.

Fabryka Żarówek w Pile, 
największy w zachodniej Pol­
sce producent żarówek do 
oświetlenia mieszkań i skle­
pów. wykonała swe półroczne 
zadania w 103,2 procent. Tem­
po wzrostu produkcji wynosi 
tam 12.4 procent.

Ale fabryka ma kłopoty. Roz 
wijając do dużych rozmiarów 
swą produkcję, liczyła na więk 
szy zbyt swoich wyrobów za 
granicą. Niestety, tak nie jest. 
Dziś każdy oszczędza energię 
i żarówki wytrzymują dłużej. 
A ponieważ rynek krajowy 
jest nasycony żarówkami i ma
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ły< do sprzętu 
PGR-y, które w 
panii zamierzają 
upraw zebrać 
wprost z pnia.

poznańskie 
obecnej kam 
85 proc, tych 
kombajnami 
W miniony

czwartek i piątek koszenie rze 
paku rozpoczęto także w go­
spodarstwach indywidualnych 

w województwach kaliskim, 
(gdzie obsiano tą roślina 4 200 
ha) i w konińskim (12 700 ha). 
W pierwszym największy po­
stęp prac obserwuje się w re­
jonie Krotoszyna. Przedstawi­
ciele Wydziału Rolnictwa UW 
w Kaliszu sygnalizują jednak 
pewne braki w częściach za-
miennych, 
łańcuchów 
ogumienia 
ków. Stan

przede wszystkim 
do kombajnów i 

do ciężkich ciągni- 
wyremontowanych

gazyny są pełne, fabryka szu­
ka gorączkowo innych możli­
wości zbytu. Np. w II półroczu 
uruchamia produkcję żarówek 
samochodowych, (pch)

Więcej mieszkań
Załogi przedsiębiorstw bu­

dowlanych podległych Poznań 
skiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa mają w tym roku wy­
budować w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim, pilskim i poznańskim — 
10 092 mieszkania (a więc o oko 
ło 600 więcej niż w roku mi­
nionym). Na I półrocze przypa 
dało do realizacji 4 669 miesz­
kań.

Budowlani do końca czerwca 
wykonali zadania z nadwyżką, 
budując 4 940 mieszkań (48,5 
proc, rocznego planu). Obec­
nie dokładają oni starań, aby 
tegoroczne zadania budownic­
twa mieszkaniowego ukończyć 
do 1 grudnia br.

Z satysfakcją informujemy 
także, że załoga Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w ostatnich dniach czerwca za 
meldowała o wykonaniu 5-let- 
niego planu budownictwa 
mieszkaniowego. W latach 
1971—1975 miała ona wybudo­
wać 188 000 m2 powierzchni u- 
żytkowej (około 4 272 mieszka 
nia). Dzięki mobilizacji załogi, 
która buduje nie tylko w Ka­
liszu, lecz także w innych miej 
scowościach, zrealizowano te 
zamierzenia wcześniej. W su­
mie przedsiębiorstwo w obec­
nym planie 5-letnim wykona 
dodatkowo około 400 miesz­
kań.

Drugim przedsiębiorstwem, 
które również przed terminem 
realizuje zadania planu 5-let- 
niego jest załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2. Z dotychczasowego po 
stepu prac wynika, że w sierp 
niu załoga PPB nr 2 przekaże 
do użytku ostatnie mieszkanie 
z zadań przypadających na la­
ta 1971—1975. Ogółem w tym 
okresie przedsiębiorstwo mia­
ło wybudować 408 800 m2 po­
wierzchni użytkowej, co w 
przybliżeniu oznacza 9 290 
mieszkań, (a)

POSIEDZENIE 
PAŃSTWOWEJ RADY

D.S. WYKORZYSTANIA ENERGII 
ATOMOWEJ

Wczoraj odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Państwo 
wej Rady dj. Wykorzystania Ener 
gii Atomowej. Przedyskutowano 
m. in. problemy dotyczące ochror 
ny radiologicznej, związanej x 
przewidywanym rozwojem energe 
tyki jądrowej w naszym kraju.

W toku obrad, które prowadził 
przewodniczący Państwowej Rady 
d.s. Wykorzystania Energii Atomo 
wej prof. Stanisław Andrzejewski, 
wskazywano m. in. na celowość 
wykorzystania przy tworzeniu kra 
jowych przepisów dotyczących 
ochrony radiologicznej, doświad­
czeń innych państw, głównie zaś
ZSRR, 
stawcą 
trowni

który będzie głównym do- 
urządzeń dla naszych elek 
atomowych.

PAP
IX PLENUM CK SD

Plenarne posiedzenie Centralne­
go Komitetu Stronnictwa Demokra 
tycznego, obradujące 30 czerwca 
pod przewodnictwem Andrzeja Be 
nesza, omawiało rolę drobnej wy­
twórczości w procesie dynamizowa 
nia społeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju oraz kierunki działalno­
ści stronnictwa w usługach ogólno
społecznych. Plenum 
uchwałę o zwołaniu XI 
SD w I kwartale 1976 r.

podjęło 
Kongresu 
i powoła-

ło 93-osobową komisję kongresową,
na której czele stanął A. Benesz. 

PAP
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WRĘCZENIE NOMINACJI 
REKTORSKICH

czerwca odbyło się wręczenie
nominacji rektorskich 42 rektorom 
szkół wyższych podległych Mini­
sterstwu Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki1 — powołanym na 
kadencję 1975—1978. 15 z nich wrę­
czono akty nominacyjne po raz 
pierwszy. (PAP)

KONFERENCJA PLENARNA 
EPISKOPATU POLSKIEGO

W Warszawie obradowała 148 
konferencja plenarna Episkopatu 
Polskiego. Konferencji przewodni­
czył kardynał Stefan Wyszyński.

Decyzja sądu w Duesseldorfie

Święto „Unsere Zeit“ 
jednak się odbędzie

W całym kraju zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże. Miej 
scami. zw’aszcza na nołudniu. opa­
dy oraz burze. Cieplej. Tempera­
tura minimalna od tn do 12 stop­
ni. Te^neratura maksymalna od 
18 do 22 stopni.
IB3SlE8Caaai6CB£3SEiaiI31ll8ll

maszyn w woj. leszczyńskim 
uznano natomiast za dobry. Po 
zvtywnie oceniono tu także mn 
żliwości doraźnych napraw. W

„Koziołki" płacą
W 946 grze Poznańskiej Gry 

Liczbowej ..Koziołki” w dniu 29 
czerwca 1975 r., w której odbyły 
się dwa losowania wpłynęło: 
142.936 zakładów wartości: 428.808,— 
złotych.

Na losowanie I wpłynęło: 86.636 
zakładów wartości: 259.908.— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 142.949,— 
złotych.

Na losowanie II wpłynęło: 56.300 
zakładów wartości: 168.900.— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 92.895,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 6 
„czwórek” po 6.497.— zł; 7 „tró­
jek premiowanych’’ po 175,— zł; 
373 „trójki” po 75 — zł; 314 „dwó­
jek premiowanych” po 26,— zł; 
5.630 „dwójek” po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 3 
„czwórki’’ po 8.445, —zł: 12 „trójek 
premiowanych” po 198.— zł; 177 
„trójek” po 98.— zł; 257 „dwójek 
premiowanych” po 26,— zł; 3.175 
„dwójek’’ po 6,— zł.

Informujemy również, że kolej­
ne podwójne losowanie 947 gry od 
będzie się w dniu 6 lipca 1975 r., 
na które ufundowano specjalne na 
grody. Fundusz na wygrane I stop 
nia wynosj. 393,000— zł.

I.osowanie I i II 947 gry odbę­
dzie się w Chodzieży (woj. pil­
skie) na tarasie kawiarni ..Kame­
ralna” o godzinie 12 w dniu 6 lip­
ca 1975 r .

3671-K1

Przyjaźni Narodów
Dokończenie ze str. 1 

związany jest z socjalizmem, a 
sukcesy budownictwa socjali­
stycznego w Polsce — z przy­
jaźnią, sojuszem i współpracą 
ze Związkiem Radzieckim.

Z kolei odbyła się rozmowa 
Henryka Jabłońskiego z Ni­
kołajem Podgórnym. Wyraża­
no wzajemne zadowolenie z 
postępującego procesu umac­
niania przyjaźni i braterstwa 
między narodami obydwu kra 
jów, z pomyślnego rozwoju 
stosunków polsko-radzieckich 
w dziedzinie politycznej, gos­
podarczej, naukowej i kultu­
ralnej; podkreślano obopólne 
dążenie do rozszerzania kon­
taktów i przyjacielskiej więzi 
między organizacjami państwo 
wymi, parlamentarnymi i spo­
łecznymi. N. Podgórny i H. 
Jabłoński omówili aktualne 
problemy obecnej sytuacji mię

Odrzucenie przez zarząd mia 
sta Duesseldorf wniosku Nie­
mieckiej Partii Komunistycz­
nej (DKP) o zorganizowanie 
święta jej prasowego organu 
„Unsere Zeit”, wywołało nie- 
nrzychylne echa zarówno w 
RFN jak i za granicą. Zarząd 
DKP zaskarżył decyzję władz 
miejskich, kierując sprawę na 
drogę sądową. Warto w związ 
ku z tym przypomnieć, że rów 
nież inne miasta, np. Essen, 
Hamburg czy Kolonia nie wy­
raziły zgody na zorganizowa­
nie święta komunistycznej ga­
zety. Kierownictwo DKP przy­
jęło to jako zorganizowaną ak 
cję przeciw partii i jej organo­
wi prasowemu. Uznało też, że 
takie postępowanie jest nie­
zgodne z przepisami konstytu­
cji.

dniach 20 i 21 września, kie­
rownictwo DKP spodziewa się 
jeszcze liczniejszego udziału.

PAP

Nowy system 
zdał egzamin

Dokończenie ze str. 1

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

STRONA

GLOS 
Adres

waldzko
60-959
g i u m: 
doktora

dzynarodowej.
W godzinach późniejszych 

Henryk Jabłoński udekorował
Nikołaja Podgórnego

Cli 
zotował 
Wielką

Wstęgą Orderu Zasługi .^RL.
Na cześć polskiego gościa 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR wydało obiad, na któ­
rym Nikołaj Podgórny i Hen­
ryk Jabłoński wygłosili toa­
sty. (PAP)

Sąd w Duesseldorfie roz­
strzygnął na korzyść DKP i w 
uzasadnieniu wyroku stwier­
dził, że tereny podmiejskie są 
własnością publiczną z której 
mogą korzystać wszyscy miesz 
kańcy. Nic więc nie stoi już na 
przeszkodzie zorganizowaniu 
robotniczego święta „Unsere 
Zeit” z bogatym programem, z 
udziałem delegacji komuni­
stycznych i robotniczych z za 
granicy, z udziałem zespołów i 
Solistów 7. RFN i zagrani­
cy. z licznymi atrakcja­
mi. W ub. roku w święcie „Un 
sere Zeit” uczestniczyło około 
250 ęoo ludzi. W tym roku, w

wzroście orodukcji. Kontynuo­
wać powinniśmy doskonalenie 
struktury zatrudnienia, dopaso 
wując poziom i kwalifikacje 
zatrudnionych do istniejących 
potrzeb gospodarki narodowej. 
Niezbędne jest również dalsze 
doskonalenie oolitvki olać; ści­
słe wiązanie efektów z nakła 
darni nracy. Do podstawowych 
zadań zaliczyć należy równ'eż 
dalsze doskonalenie polityki in 
westycji i gospodarki materia 
łowej.

Wszystkie nasze przedsięwzie 
cia w dziedzinie doskonalenia 
systemów funkcjonowania gos­
podarki i państwa — powie­
dział na zakończenie I sekre* 
tarz KC PZPR — tworzą Pa­
sze warunki dla wszechstron­
nego rozwoju człowieka, 
odwołują się do jego inicja- 
tywy i talentu, zwiększają ie' 
go samodzielność i odpowie­
dzialność w procesie pracy.

PAP
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Integracja, ofiarna 
praca, samodzielność
Rozmcwa z wojewodą karskim —Zbigniewem Chodyłą

Zbigniew Chodyla
Fot. — „Głos”

— W pobieżnej, statystycz­
nej charakterystyce woje­
wództwa kaliskiego odnotowu 
je się między innymi to, że zaj 
muje ono 6 500 km kw. po­
wierzchni (20 miejsce w kraju 
pod względem obszaru), że w 
swych granicach mieści 63 jed 
nostki podstawowe (9 miast, 11 
organizmów miejsko-gminnych 
oraz 43 gminy), że zamieszku­
je w nim 640 000 mieszkańców, 
z czego 62 procent ludności 
utrzymuje się ze źródeł poza­
rolniczych, co wskazuje na 
przemysłowo-rolniczy charak­
ter województwa...

— Tak, nasze województwo 
może poszczycić się znacznym 
potencjałem przemysłowym i 
rolniczym — mówi wojewoda 
kaliski, Zbigniew Chodyła. — 
Posiadamy zakłady reprezentu 
jące prawie wszystkie gałęzie 
przemysłu: maszynowy, meta 
Iowy, elektrotechniczny i ele­
ktroniczny, środków transportu 
materiałów budowlanych, che 
miczny, drzewny, spożywczy, 
odzieżowy, włókienniczy, cera 
miczny i skórzany. Dysponuje 
my przemysłem, którego pro­
dukcja sprzedana wynosi rocz 
nie 25 miliardów złotych i któ­
ry zatrudnia 83 tysiące pracow 
ników, (stanowi to ponad 45 
procent ogółu zatrudnionych w 
gospodarće uspołecznionej). 
Pod względem wartości pro­
dukcji zajmujemy 19 miejsce 
w kraju, zaś biorąc pod uwagę 
produkcję na jednego miesz­
kańca — 8. Szczególnie wyso­
ką dynamikę rozwojową, sięga 
jącą 18 procent rocznie wyka 
zuje przemysł rolno-spożyw­
czy, który może zagospodaro­
wać większość produkcji towa 
rowej naszego rolnictwa, 
przetwarzając także surowiec 
z innych regionów.

Najwięcej wyrobów na 
eksport produkują takie zakła 
dy, jak WSK Kalisz, pleszew- 
ski „Spomasz”, MERA-ZAP- 
MONT w Ostrowie oraz ka­
rskie „Polo” i „Runotex”.

—-.Wiadomo, iż aktualnie naj 
Pilniejszym zadaniem w rol­
nictwie jest właściwe przygo­
towanie żniw, zaś w przemyśle

— pełne i rytmiczne wykony 
wanie bieżących zadań. A ja­
kie, przykładowo, zamierzenia 
zawierają perspektywiczne pla 
ny społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa?

— W naszych zamierzeniach 
ha lata 1976—1980 są między 
innymi takie przedsięwzięcia, 
jak budowa nowego Zakładu 
Dywanów Igłowych w Kali­
szu, rozbudowa i modernizacja 
Kaliskich Zakładów Garbar­
skich oraz Zakładów Mięsnych, 
budowa Wytwórni Rur Sprężo 
nych w Ostrowie, powstanie 
Oddziału Robót Inżynieryjnych 
„Budomasz” w Kępnie, Zakła 
dów Mechanizacji Budow­
nictwa w Sycowie. Dla uspraw 
nienia komunikacji i transpor 
tu przewidujemy pobudowanie 
lub rozpoczęcie budowy obwod 
nic w Kaliszu, Ostrowie, Ple­
szewie, Jarocinie, Krotoszynie 
i Kępnie. Pilną potrzebą staje 
się także czteropasmowa dro­
ga szybkiego ruchu między Ka 
liszem a Ostrowem. Dążąc do 
przyspieszenia budownictwa 
mieszkaniowego, jeszcze w b’e 
żącym roku podejmiemy budo 
wę Fabryki Domów w Nosko- 
wi)e koło Kalisza. Rozpoczniie 
ona produkcję w roku 1977.

— Wiele istotnych zadań 
społeczno-gospodarczych stoi 
przed wszystkimi mieszkańca­
mi i przed władzami woje­
wództwa. Które problemy 
szczególnie pilnie wymagają 
rozwiązania?

— Wiele , mamy do zrobie­
nia w dziedzinie służby zdro­
wia. Pod względem liczby 
łóżek w szpitalach (szpitali 
mamy w województwie dzie­
sięć) oraz liczebności fachowej 
kadry medycznej, zarówno per 
sonelu lekarskiego jak i pielę 
gniarek, jesteśmy na dalekich 
miejscach. Istnilejące w Kali­
szu, Krotoszynie, Kępnie i 
Ostrowie szkoły pielęgniar­
stwa nie nadążają z kształce­
niem kadr. A przecież do roku 
1990 powstaną trzy nowe obiek 
ty szpitalne w Kaliszu, Piesze 
wie i Sycowie, które będą wy 
magać zatrudnienia dodatkowo 
300 lekarzy i tysiąc pielęgnia­
rek. Dla poprawienia tej sy­
tuacji niezbędne stanie się uru 
chomienie dwuletnich poma­
turalnych studiów medycz­
nych. Ważnym społecznie za­
gadnieniem jest także odpo­
wiednia liczba żłobków oraz 
ich rozmieszczenie.

— Kalisz, szczycący się me 
tryką najstarszego miasta w 
Polsce, znany jest również 
współcześnie jako żywy ośro­
dek kulturalny. A jak pod 
tym względem prezentuje się 
całe województwo kaliskie?

— Osiągnięcia kaliskiego 
teatru, zespołów regionalnych 
oraz przedstawicieli stowarzy 
szeń twórczych, dobrze rozwi 
mięte szkolnictwo podstawowe 
i ponadpodstawowe, dają nam 
prawo zaliczać nasze woje­

wództwo do prężnych i rozwo 
jowych w dziedzinie kultury i 
oświaty. Mamy dobrze rozwi­
niętą sieć bibliotek, klubów 
rolnika, „empików” i zakłado­
wych ośrodków kulturalnych. 
Naszą ambicją jest, aby pla­
cówki t« rozwijały się nadal. 
Chcemy też, by powstały no­
we zespoły artystyczne, takie, 
jak na przykład orkiestra sym 
foniczna czy reprezentacyjny 
zespół pieśni i tańca Ziemi Ka 
liskćej. Wraz z rozwojem kul 
tury będziemy rozwijać formy 
wypoczynku i turystyki, nie za 
pominając o sporcie, zarówno 
masowym jak i wyczynowym.

— Sporo miejsca poświęci­
liśmy ogólnej charakterystyce 
województwa kaliskiego. Prosi 
my teraz słów parę o obecnym, 
codziennym rytmie jego życia 
społecznego...

— Od początku wiele uwagi 
poświęcamy wypracowaniu 
właściwego stylu pracy z jed­
nostkami podstawowymi, dą­
żąc do określenia najbardziej 
efektywnych form kontroli, 
przekazania pełnego instrukta 
żu i do zapewnienia niezbęd­
nej pomocy służącej dalszemu 
ich umocnieniu. Podjęliśmy sta 
rania, aby w każdej jednostce 
podstawowej był zatrudniony 
inżynier lub technik budow­
nictwa, geodeta, prawnik, a 
także inni posiadający specja 
listyczne wykształcenie pra­
cownicy. Wobec wzrastających 
zadań w rolnictwie szczególna 
rola przypada gminnej służbie 
rolnej.

Przeniesienie do pracy w 
gminach najlepszych pracow­
ników byłych urzędów powia­
towych wyraźnie wzmacnia 
gminy, którym przekazano wie 
le spraw 1 zadań. Stawiamy na 
samodzielność w myśleniu i 
działaniu. Dlatego też będzie­
my ograniczać, a w okresie 
pierwszych trzech miesięcy 
wręcz zakazywać wysyłania 
pism do jednostek podstawo­
wych — chcemy z nimi utrzy 
mywać stały bezpośredni kon 
takt.

— Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę z tego, iż od nowego 
stylu zarządzania i kierowa­
nia zależy między innymi wy­
korzystanie nowych możli­
wości dalszego rozwoju nasze­
go kraju.

— Społeczna integracja i 
harmonijne współdziałanie 
wszystkich mieszkańców woje 
wództwa kaliskiego, zaanga­
żowanie członków naszej 50- 
tysięcznej organizacji partyj­
nej, odpowiedzialna, ofiarna 
praca całego społeczeństwa, 
łączenie mądrości oraz do­
świadczeń starszych z zapa­
łem .młodzieży — to czynniki, 
które od pierwszych dni refor 
my świadczą o tym, że możli­
wości te w pełni zostaną przez 
nas wykorzystane.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

7Va obozie.
Tuż nad jeziorem, w pięknych la­
sach Zaniemyśla, rozbili obóz har 
cerze Gminnego Związku Drużyn 
ZHP z Miłosławia. Na obozie 
przebywają również zaproszeni ko 
ledzy z Gminnego Związku Dru­
żyn ZHP Kobylnica woj. Słupsk. 
Gromadę złożoną ze 135 dzieci 
podzielono na 3 podobozy o naz 
wach „Polanie", „Skrzaty” i 
„Wielkopolanki”. Rywalizują one 
ze sobą w zdobywaniu sprawno­
ści harcerskich, w ćwiczeniach i 
organizacji imprez kulturalnych i 

sportowych.
Na zdjęciu: fragment obozu w 
czasie codziennych zajęć, (za)

Fot. — H. Kamza

W wypadkach przy pracy giną ludzie

BYĆ MĄDRYM PRZED SZKODĄ
W 300 zakładach zmechani­

zowano uciążliwe pra­
ce transportowe, po­

prawiono oświetlenie, podnie­
siono estetykę pomieszczeń 
produkcyjnych. 158 przedsię­
biorstw zdołało uporać się z 
problemami wentylacyjno-kli­
matyzacyjnymi, instalując lub 
usprawniając tego typu urzą­
dzenie. W 89 zakładach zmniej 
szono natężenie hałasu w wy­
niku zastosowania kabin dżwię 
kochłonnych. wykładzin dźwie 
ko-izolacyjnych. tłumików — 
przy tzw. wydmuchach tech­
nologicznych. Nastąpiła całko­
wita rewindykacja pomiesz­
czeń higieniczno-sanitarnych i 
socjalnych, które w latach 
ubiegłych nie były użytkowa­
ne zgodnie z pierwotnym prze 
znaczeniem.

Dane te w latach 1974—75 
zebrane przez inspektorów 
pracy podczas wizytacji 467 
przedsiębiorstw w wojewódz­
twach: poznańskim, leszczyń­
skim. pilskim, konińskim i 
kaliskim świadczą o rozmachu 
poczynań inwestycyjnych i 
techniczno-organizacyjnych na 
rzecz poprawy warunków pra 
cy. Odnosi się natomiast wra­
żenie. że mniejszy postęp cha- 
cy, nadzór nad nią. umacnia- 
rakteryzuje organizację pra­
nie dyscypliny i ładu, w rezul 
tacie czego niejednokrotnie do 
chodzi do sytuacji, których 
finałem bywa wypadek przy 
pracy. Jeśli rozmawia się na 
ten temat z działaczami związ 
kowymi, można usłyszeć takie 
wypowiedzi:

— Łatwiej pokazać na zdję­
ciu nowy obiekt socjalny niż 
wzorową organizację pracy i 
z tego faktu czasami admini­
stracja wyciąga niesłuszne 
wnioski. Inaczej mówiąc, naj­
chętniej podejmuje się przed­
sięwzięcia efektowne, łatwo 
zauważalne, takie którymi 
można się wykazać i które 
można pokazać. Natomiast 
mniej popularne są te zada­
nia w profilaktyce (chorób 
zawodowych i wypadków przy 
pracy), które wymagają sy­
stematycznych, konsekwent­
nych działań na rzecz dosko­
nalenia procesów technolo­
gicznych i organizaęji pracy, 
co z kolei wiąże się z kształ­

towaniem odpowiednich po­
staw ludzkich. Chodzi zarów­
no o dozór jak i o szeregowych 
pracowników...

Analiza ciężkich wypadków 
przy pracy (w latach 1973 74) 
jak i tegoroczne ustalenia 
związkowej inspekcji pracy 
wyraźnie wskazują, że nieod­
zowne jest wzmożenie szeroko 
pojętej dyscypliny załóg, a 
zwłaszcza średniego i wyższe­
go dozoru. Znaczna liczba wy­
padków ma bowiem swoje 
źródło w wadliwym wykony­
waniu obowiązków przez pra­
cowników odpowiedzialnych 
za nadzorowanie robót, za to. 
by przebiegały one zgodnie z 
wymogavi bhp. W praktyce 
bywa tak:
s W marcu tego roku na 

stacji PKP Piła Jan-K. pod­
czas usuwania płozy hamul­
cowej tuż przed nadjeżdżają­
cym wagonem (niedopuszczal­
ne!) został potrącony i zginał 
pod jego kołami. Główna przy 
czyna wypadku: brak skutecz 
nego nadzoru nad manewro­
wymi. co sprzyjało stosowaniu 
przez nich wadliwych metod 
pracy.

O W tym samym miesiącu 
w kopalni piasku ładowacz 
Komunalnego Przedsiębiors­
twa Remontowo-Budowlanego 
w Kaliszu — Zdzisław B. zo­
stał zasypany i zmarł w wy­
niku obsunięcia się 13-metro- 
wej ściany wyrobiska. Wyso­
kość ściany, kąt nachylenia (80 
stopni) oraz nawisy już daw­
no powinny wywołać decyzję 
o wstrzymaniu eksploatacji 
złoża.

O W ubiegłym roku w leś­
nictwie Miłowiec (w pobliżu 
Krotoszyna) wśród zatrudnio­
nych przy ścinaniu drzew 
był... 724etni emeryt nie ma­
jący kwalifikacji wymaga­
nych przy tego rodzaju pra­
cy. Fakt ten, który rzuca 
określone światło na ludzi od­
powiedzialnych wówczas za 
nadzór, doprowadził do tra­
gedią: emeryt został przygnie­
ciony padającym drzewem i 
poniósł śmierć.
• W ubiegłym roku pra­

cownica PGR Pniewy-Zamek 
na ostrym zakręcie drogi spad­
ła z tylnego siodełka ciągnika 
pod koła przyczepy i doznała 

śmiertelnych obrażeń. Okaza­
ło się, że ciągnik ten pozba­
wiony był... podłogi (przy sie­
dzeniach dodatkowych) oraz 
zabezpieczenia w postaci m. 
in. kratownicy pionowej.

9 W tym samym okresie 
dwóch pracowników (jeden z 
nich był brygadzistą) Zakładu 
Energetycznego Poznań-Teren. 
udało się do stacji w Pile. 
Mieli tam wykonać prace ma­
larskie. Po przybyciu do celu 
brygadzista zajęty śniadaniem 
nie zwrócił uwagi na to, że 
jego współtowarzysz pracy nie 
czekając na przybycie specja­
listy. który miał ich dopuście 
do robót, przystąpił do malo­
wania szyn. Te zaś były pod 
napięciem, w wyniku czego 
malarz został porażony prą­
dem i w drodze do szpitala 
zmarł.

Wymaga czasu całkowite dd 
stosowanie zaplecza socjalne­
go i higieniczno-sanitarnego 
do obowiązujących wymogów. 
Nie można natomiast zwlekać 
z likwidacją zagrożeń wyni­
kających z wadliwej organi­
zacji pracy, z nieposzanowa- 
nia — zasad bhp — sprzyja-; 
jącego takim tragediom jak 
opisane. Trudno wymienić 
wszystkie nieodzowne środki 
zaradcze. Do najważniejszych 
z pewnością należy umocnie­
nie właściwej roli majstrów 
i brygadzistów w produkcji i 
nadzorze. Trzeba uwolnić ich' 
od zbędnej pisaniny i sprawo­
zdawczości. by mogli zająć 
się tym, co naprawdę ważne.

Intensyfikacji wymaga pro­
ces szkolenia (w zakresie bhp) 
i wychowawczego oddziaływa­
nia. Treści takiej edukacji nie 
powinny być abstrakcyjne lecz 
konkretnie osadzone w rze­
czywistości fabrycznej. Wiel­
ce pomocna może tu być ana­
liza wypadków i stanu bhp 
w skali zarówno zakładu, jak 
i zjednoczenia lub branży. 
Niestety już na tym niejako 
wstępnym etapie profilaktyki 
występują nieprawidłowości. 
Spośród 467 zakładów, które 
zostały zwizytowane przez in­
spektorów. tylko 307 dyspono­
wało analizą i oceną ^taau

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

I pozdzieranie szat nad 
stanem masowego 
sportu i turystyki w 

Polsce jeszcze przed paru 
laty należało do dobrego 
tonu. Reorganizacja nasze­
go sportu i wypoczynku 
wyciszyła te krytyki. Mi­
nął jednak czas rozruchu i 
wygląda na to, że szczy­
tem dokonań w dziedzinie 
zmasowania sportu i re­
kreacji — stało się kilka 
specjalistycznych audycji 
w TV...

"Wolne soboty i szybki 
rozwój motoryzacji — oto 
dwa z głównych czynników 
motorycznych wzmożonej 
obecnej ruchliwości tury­
stycznej Polaków. Ale 
gdzie jest napęd — tam mu 
s~ą być i hamulce. W tury­
styce są nimi niezmiennie: 
niedobór miejsc noclego­
wych i gastronomicznych 
(zwłaszcza tanich) oraz 
brak odpowiedniego sprzę­
tu.

Zajmijmy się sprzętem, 
którego obfitość może w 
pewnym stopniu łagodzić 
deficyt łóżek. Rynkiem 
sprzętu turystyczno-sporto­

wego rządzi u nas przypa­
dek. Okresowo brakuje 
większości „asortymentów” 
poza większymi (i droższy­
mi) namiotami. Chronicz­
nie daje się odczuć brak od 
powiedniego pbuwia tury­
stycznego oraz rowerów, 
zwłaszcza składaków. Ale

Gdzie wypożyczyć sprzęt turystyczny?

Szukajcie, a nie... znajdziecie
nawet gdyby sklepy by­
ły zaopatrzone doskonale 
przez 365 dni w roku, i tak 
nie każdy ma pieniądze lub 
ochotę kupować dość drogi 
sprzęt turystyczny. Choćby 
dlatego, że jego walory 
sprawdzić można dopiero w 
praktycznym użytkowaniu, 
a nie w sklepie.

A zatem, cóż robi Polak, 
pragnący wraz z rodziną 
spędzić urlop nie na wcza­
sach FWP? Naturalnie, je­
śli jest to obywatel posia­

dający zdrowy rozsądek — 
szuka wypożyczalni sprzę­
tu sportowo-turystycznego.

Trudno dociec, ile w su­
mie mamy w Polsce takich 
placówek, gdyż nie znajdują 
się one w ręku jednego ge­
stora. PTTK — potentat w 
tej dziedzinie — dysponuje 

siecią 189 wypożyczalni w 
całej Polsce. W dodatku 30 
proc. tych wypożyczalni 
mieści się przy tzw. obiek­
tach, którymi są przeważ­
nie zbiorniki wodne. Dyspo 
nują one zazwyczaj kilku­
nastoma kajakami, kilkoma 
„pychówami” oraz paroma 
„czołgami ciężkimi”, nazy­
wanymi rowerami wodny­
mi. Do owych 189 wypo­
życzalni PTTK dodać trze­
ba jeszcze bliżej nieokreślo 
ną liczbę wypożyczalni 

szkolnych, „Wisły” i stu­
denckich. W sumie jest te­
go w całym kraju niewiele 
— ponad 200, przy czym 
część ulega stopniowo li­
kwidacji na skutek... zuży­
cia się sprzętu.

Wszystkie krajowe wypo 
życzalnie dysponują bardzo 

niewielkim wyborem sprzę 
tu. Pomijając sprzęt zimo­
wy, są to namioty, mate­
race, kuchenki oraz butle 
gazowe. Nie „prowadzi się” 
natomiast m. in. obuwia, 
śpiworów oraz rowerów. 
Dlaczego? Jeśli idzie o bu­
ty i śpiw.ory, to na przeszko 
dzie stoją rygorystyczne 
przepisy Sanepidu — straż­
nika naszego zdrowia.

Co się zaś tyczy rowe­
rów — to brak ich w wy­
pożyczalniach na1 skutek de 

ficytu konserwatorów oraz 
nieodpowiednich warun­
ków lokalowych.

Wypożyczalnie mieniące 
się z reguły salonami, to po 
mieszczenia godne politowa 
nia: maleńkie, ciemne klit­
ki często — gęsto bez tele­
fonu, na krańcach miast.

Logicznie rozumujący 
obywatel dużego miasta (w 
małych ośrodkach wypoży­
czalni w ogóle nie ma) zwie 
dziwszy bezskutecznie wszy 
stkie tego typu obiekty w 
liczbie 3—5) może zadać na 
stępne pytanie: dlaczego — 
u licha — takie np. PTTK 
nie uruchomi tylu wypoży­
czalni, ile potrzeba dla za­
spokojenia potrzeb?

Próby rozwikłania tej za­
gadki prowadzą jednak na 
orbitę błędnego koła. PTTK 
jest bowiem powołane do 
krzewienia masowej, a 
więc taniej turystyki. Tak 
czyni i chwała mu za to. 
Ale oczywiście działalność 
ta dochodów nie przynosi; 
dobrze jeśli poszczególnym 
oddziałom udaje się uciec 
przed deficytem. Sprzęt uży 
wany przez wielu ludzi 

szybko niszczeje, a pienię­
dzy na nowy brakuje. Koło 
się zamyka tym szczelniej, 
że w tej chwili nie bardzo 
wiadomo, od kogo należało 
by oczekiwać dotacji.

Stwierdziwszy taką sytua 
cję niedoszły turysta doj­
dzie niechybnie do wnio­
sku, że jest ona nienormal 
na. I będzie miał rację. 
Tym bardziej, że tzw. obiek 
tywne trudności są w tej 
dziedzinie jedynie pozorne. 
Bo ktoś przecież dostaje z 
budżetu państwa pieniądze 
na dotowanie masowej, ta­
niej turystyki. Bo zakłady 
pracy mogą fundować sobie 
wypożyczalnie, własne. Bo 
handel mógłby się wreszcie 
dogadać z przemysłem, uru 
chamiając przynajmniej 
w miastach wojewódzkich 
wypożyczalnie wzorcowe. 
Byłby to i dobry chwyt re­
klamowy, i dobra sonda 
rynkowa. Chociaż kto wie, 
czy przemysł nie musiałby 
wówczas zwrócić większej 
uwagi na jakość swych wy 
robów.

TOMASZ JEZIORAŃSKI



MOZAMBIK Nagrody sekretarza

Smak wolności i nadziei
Władza należy do robotni­

ków i chłopów, których 
wolę wyrażać będzie 

FRELIMO. Ziemia i bogactwa 
naturalne są własnością pań­
stwa. Polityka zagraniczna o- 
parta zostanie na zasadach in 
ternacjonalizmu, współpracy i 

€ solidarności z narodami afry- 
s kańskimi oraz z państwami so 
j cjalistycznymi i sprzyjać bę- 
j dzie umacnianiu międzynaro- 
c dowego pokoju. Takie są pod- 
j stawowe pryncypia ustrojowe 

najmłodszego spośród prawie 
r pół setki państw ?frykańskie- 
j go kontynentu, proklamowane 
r go w minionym tygodniu re- 
, publiką Mozambiku.
j Państwo, o którym mowa, 
e jest największym z utworzo- 
j nych w ostatnich dziesięciu la 
j tach w Czarnej Afryce. Jego 
j powstanie stanowi wielki suk 
j ces ruchu narodowowyzwoleń 
j czego w ogóle, jes+ też jed- 
5 nym z największych osiągnięć 
5 rewolucji portugalskiej. Może 
( mieć także ważki wpływ na 

rozwój sytuacji w ostatnich 
i krajach rządzonych przez bia

łych rasis-tów: Rodezji, Nami- 
bii i RPA. Już chociażby z 

. tych względów proklamowa- 
j nie niepodległego Mozambiku 
( uważane musi być za wyda­

rzenie znaczące nie tylko w 
3 skali kontynentu, ale i w ca- 
. łym życiu międzynarodowym.

-j Niepodległość Mozambiku 
; osiągnięta została na drodze 
i walki zbrojnej i negocjacji po 

litycznych. Zawdzięcza ją na- 
; ród tego kraju głównie dzia­

łalności FRELIMO (Frente da 
Libertacao de Mocambique — 
Frontu Wyzwolenia Mozambi­
ku). To właśnie ta organiza­
cja przez trzynaście lat pro­
wadziła nieustępliwą walkę 
przeciwko kolonizatorom por­
tugalskim, odnosząc w niej 
znaczne sukcesy, nie tylko mi 
litarne. Żadna z afrykańskich 
organizacji wyzwoleńczych nie 
ma na swoim koncie tak uda­
nych przedsięwzięć politycz­
nych i społecznych jak FRE­
LIMO, która jeszcze przed pro 
klamowaniem niepodległości 
utworzyła na terenach wyzwo 
lonych Mozambiku sprawnie 
działające jednostki admini­
stracyjne, sieć szkół, zorgani­
zowała bezpłatną opiekę zdro 
wotną, -spółdzielnie wiejskie, 
słowem — zręby infrastruktu 
ry przyszłego państwa.

Działalność ta sprawiła, iż 
FRELIMO stało się jedyną si­
łą polityczną uznaną przez 
ludność Mozambiku. W tej 
też roli przystąpiło do roz­
mów z demokratycznym rzą­
dem portugalskim, utworzo­
nym w wyniku zwycięstwa re 
wolucji 25 kwietnia. Zakończy 
ły się one porozumieniem prze 
widującym stopniowe przej­
mowanie władzy przez rdzen­
ną ludność afrykańską i os­
tateczne wyzwolenie się Mo­
zambiku spod panowania ko­
lonialnego.

Oczywiście nie obyło się bez 
komplikacji. Przeciwko pro­
klamowaniu niepodległości 
kraju wystąpiła zbrojnie jego 
biała mniejszość, wspierana 
przez prywatny kapitał portu­
galski i — dyskretnie — są­
siednie rasistowskie państwa. 
Gdy pucz został stłumiony 
podjęto próby wewnętrznego 
rozbicia FRELIMO. Polityczna 
awantura scaliła jednak na na 
newce: proklamowanie ludo­
wego i demokratycznego nań- 
stwa przypieczętowało ostate-

humor i SATYRA

cznie proces dekolonizacji Mo 
zambiku.

Sukces sił narodowowyzwo­
leńczych w Mozambiku jest w 
niemałym stopniu zasługą ich 
kierownictwa politycznego. Mi 
™ nacisku ze strony sil pseu 
aorewolucyjnych, stało ono 
niezmiennie na stanowisku o- 
parcia się w zmaganiach wol­
nościowych na możliwie naj­
szerszym froncie państw zwal 
czających imperializm. Ta li­
nia polityczna, zwana „linią 
Mondlane” od nazwiska wy­
bitnego działacza ruchu naro­
dowowyzwoleńczego Mozambi 
ku, dr. Eduardo Mondlane, pro 
fesora uniwersytetu w Syracu 
se (USA) i wyższego urzędni­
ka Sekretariatu ONZ, skryto­
bójczo zamordowanego w 1968 
roku, okazała się jedynie słu­
szna. Będzie więc kontynuo­
wana. Wynika to zarówno z 
konstytucji nowego państwa, 
jak { przemówienia, które wy 
głosił z okazji proklamowania 
niepodległości, pierwszy jego 
prezydent, jeden z założycieli 
t wybitnych przywódców FRE 
LIMO — Samora Moise Ma- 
chel.

Zdobycie państwowości przez 
Mozambik nie oznacza, iż poe 
bywa się on automatycznie 
wszystkich problemów. Prze­
ciwnie, są one rozliczne i nie- 
zwykle skomplikowane. Upo­
ranie się z nimi w znacznej 
mierze warunkuje pomyślną 
Przyszłość teg0 kraju, jego 
niezależność polityczną i gos­
podarczą.

Zasadnicze znaczenie posia­
na zlikwidowanie zacofania. 

?nąc jednym z najuboższych
Afryki> o dochodzie na 

ludności nie przekracza 
j^cym stu dolarów rocznie, 
Jest Mozambik zarazem kra- 

znaczne, po 
‘encjame źródła rozwoju. 
1Kwią one w zasobach surow 
S°wych, które aczkolwiek 
™ niż w Angoli, mo- 
«rUtaC Slę atutem eksporto- 

ym. Prawdziwym boga­
ctwem Mozambiku są zasoby 
energetyczne oraz największe 
żyznych2^ Afryki obszary 
Wła^n h 1 urodzajnych ziem.

W wykorzystaniu 
1S- • gactw upatruje się moź 

wooci przezwyciężenia trud- 
bvLSytUaCji kraju 1 Poprawy 
kafttó”. "eg° ieS° micsz 

M?? tym’ iź gospodarka 
Mozambiku powiązana była 
eksofn?38 ŚCiŚIe Z państwami 
naturatUj3cymi jego zasoby 
naturalne, głównie Rodezją i 
„ . Stamtąd płynęły w zna 
c^nej mierze kapitały, tam by 
Jy ryn.^ zbytu dla towarów 
^^^bijskich i rynki pracy 

la Mozambi jeżyków (około 
J^bona osób rocznie) tudzież 
kociła zaopatrzenia kraju w 
większość podstawowych arty kułow. Obaj rasistowscy sąsiei 
dzi zainwestowali krociowe su 
py w budowę zapory Cabora 
«assa największego komplek 
- nyoyoenergetycznego w Af 
<yce i jednego z największych 
stani^016’ liCZąC na wyko.rzy

Tg.° dla własnych po- 
^^/ak. Ułożą się stosunki 
wolnego i demokratycznego Mozambiku z tymi pastwi?

j^ Wiele innych 
ki Mn”h Pt*Stw Czarnej Afry 
la musi s^wić czo
szkań™etnicznym. Mie 
wiem kraju nie są bo-
względe^Hp,00™ P0" ty“ 
którego Makua. z

ymbiozie z innymi grupa- 
wi TsoSa^ ~ Ja°’ Mala" 

’ rsonga, Maszona. Wytwo-

Mozambik. Na obszarze 783.030 
km kw. mieszka około 7,5 min. 
ludności, z czego około 150 000 
to mniejszość pochodzenia eu­
ropejskiego, a 20 000 — azja­
tyckiego. Stolicą jest Can Phu- 
mo, którą to nazwę przyjęło 
po proklamowaniu niepodleg­
łości kraju, Lourenco Marąues. 
Najważniejszą gałęzią gospo­
darki jest rolnictwo. Przemysł 
słabo rozwinięty — głównie 
przetwórczy. Zasoby surowco­
we: uran, boksyty, azbest, wę­
giel i ropa naftowa.

rżenie między nimi zgodnej 
harmonii będzie więc jednym 
z ważkich zadań stojących 
przed rządem Mozambiku.

Wyzwolenie się Mozambiku 
jest wielkim zwycięstwem na 
rodu tego kraju mającego za 
sobą długą i pełną ofiar wal­
kę o zrzucenie pęt kolonializ­
mu. Walka ta — jak stwier­
dził Edward Gierek w uroczy 
stym orędziu do Samory Ma- 
chela — konsekwentnie wspie 
rana przez państwa socjalisty 
czne, potwierdziła raz jeszcze, 
iż sprawa narodów toczących 
zmagania o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne jest naszą 
wsoólna sprawą, sprawa wszy 
stkich sił nostepu na świecie. 
Z tym większym zainteresowa 
niem i sympatią obserwować 
będziemy poczynania Mozam­
biku na drodze samodzielnego 
rozwoju snołeczne^o i Gospo­
darczego, które obv jak naj­
rychlej zaowocowały sukce­
sem.

JERZY WALASEK

Na to się
Nowo nabyty przez panią 

Amelię „Fiat 126p” prze 
bywał w naprawie w sta 

cji Technicznej Obsługi Samo­
chodów przez pięć tygodni i je 
den dzień dlatego, że zabrakło w 
magazynie drobiazgu: uszczel­
ki do mechanizmu kierownicze 
go. Wyjaśnienie, jakie na ten 
temat otrzymaliśmy z poznań­
skiego „Polmozbytu” jedno­
znacznie sugerowało, że wobec 
braku takich uszczelek w ogól 
nokrajowej hurtowni części za 
miennych dla tego typu samo­
chodów w Lublinie, tylko za­
pobiegliwości załogi owej sta­
cji („pożyczono” uszczelkę ze 
zdemontowanego innego samo 
chodu) pani Amelia zawdzię­
cza to, iż w ogóle jej „maluch” 
został naprawiony.

Historyjkę tę zrelacjonowa­
liśmy w artykule pt. „Nie zaw 
sze na linii — Na to się nie u- 
miera” („Głos” z 28. III. br.), 
wykazując w nim, że chociaż 
uszczelka to drobiazg, ale jej 
brak potrafi unieruchomić na 
długie tygodnie samochód i dla 
tego nasz przemysł motoryza­
cyjny nie może lekceważyć pro 
dukcji zapasowych części, choć 
by tak malutkich, jak uszczel­
ki. I że dopóty sytuacja się nie 
poprawi, dopóki ilościowemu 
wzrostowi produkcji samocho­
dów nie będzie towarzyszyła od 
powiednio rozwinięta produk­
cja części zamiennych (w tym 
także uszczelek) do tych samo­
chodów.

Sprawa wydawała się nam 
na tyle ważna (bo dotycząca ca 
łej rzeszy obecnych i przy­
szłych posiadaczy samocho­
dów), że przekazaliśmy ją do 
rozpatrzenia Ministerstwu 
Przemysłu Maszynowego. Mi­
nisterstwo zainteresowało się 
artykułem oraz zawartymi w 
nim wnioskami i zwróciło się o 
kompetentne wyjaśnienie do

naukowego PAN
30 czerwca odbyło się w War 

sza wie wręczenie nagród se­
kretarza naukowego PAN — 
przyznanych za najwybitniej­
sze osiągnięcia badawcze, uzy 
skane w 1974 roku. Spośród 98 
nagród — 50 przyznano za wy 
niki prac, prowadzonych w ra 
mach węzłowych problemów 
naukowo-badawczych, a 39 — 
za rezultaty uzyskane przy roz 
wiązywaniu problemów resor 
towych. (PAP)

Być mądrym
Dokończenie ze str. 3

bhp. Jeszcze mniej przedsię­
biorstw potrafiło wykazać, że 
z tych dociekań wyciągnęło 
właściwe wnioski i realizuie 
je w działalności wychowaw- 
czo-szkoleniowej i przy usu­
waniu zagrożeń. Inspekcja 
pracy stwierdza, że w niektó­
rych branżach i zjednocze­
niach. a także zakładach po­
wtarzają sie wypadki powodo­
wane stale tymi samymi przy 
czynami. I tak w rolnictwie 
zanotowano kilkadzięsiąt wy­
padków ciężkich, związa­
nych z brakiem osłon 
na częściach wirujących, 
przy czym dowodem nie wy­
ciągnięcia z tego faktu właś­
ciwych wniosków było ujaw­
nienie przez inspektorów 112 
maszyn pozbawionych wsoom 
nianego zabezpieczenia.. Nie­
mal w identycznych okolicz­
nościach powtarzają się rów­
nież wypadki związane z nie­
przestrzeganiem zasad bezpie­
czeństwa: prac na wysokości 
oraz obsługi urządzeń elek­
trycznych i pojazdów trans­
portu wewnątrzzakładowego.

Lapidarnie mówiąc: bywa, 
że nie potrafimy być mądrzy 
nawet po szkodzie, co ma jed­
noznaczny wydźwięk antywy- 
chowawczy. Usunięcie tej wa­
dy profilaktyki ma kapitalne 
znaczenie dla kształtowania 
właściwych postaw ludzkich.

MICHAŁ ŁUCZAK

nie umiera
dyrektora naczelnego Centrali 
Techniczno-Handlowej Moto­
ryzacji „Polmozbyt”. Dyrekcja 
Centrali po zbadaniu sprawy 
zawiadomiła ministerstwo i re 
dakcję, że uszczelki układu kie 
rowniczego do „Fiatów 126p” 
nie należą do pozycji deficyto­
wych i nie powinny być w o- 
góle przyczyną trudności oraz 
interwencji.

Ponieważ jednak w kon­
kretnym, opisanym przez nas 
przypadku uszczelki były 
przedmiotem inter­
wencji (i to w dodatku bez 
skutecznych w ogólnokrajowej 
hurtowni), skonfrontowaliśmy 
odpowiedź Centrali TH-M „Pol 
mozbyt” w poznańskim przed­
siębiorstwie o tej samej na­
zwie. To, czego się teraz dowie 
dzieliśmy, brzmi tak:

„Brak w dniu 3 lutego br. uszcze 
lek do mechanizmu kierowniczego 
„Fiat 126p” w hurtowni lubelskiej 
był przejściowy, faktycznie nie 
stanowią one pozycji deficyto­
wych. (...) Za niespowodowanie zło 
żenią zamówienia w hurtowni na 
brakujące uszczelki mechanizmu 
kierowniczego w terminie wcześ­
niejszym, przed wyczerpaniem za­
pasu, zastosowano slank0e służbo­
we w stosunku do kierpwnika Sta 
cji Obsługi”.

Okazało się zatem/ że założę 
nie do samochodu pani Amelii 
uszczelki z innego auta (w do­
datku po odczekaniu pięciu ty­
godni) wynikło — nie z zapo- 
bięgliwości personelu stacji, 
lecz z zaniedbania. Gdyby bo­
wiem pomyślano na czas o zło 
żeniu zamówienia w hurtowni, 
nie byłoby całej sprawy. Gdy 
by też dyrekcja poznańskiego 
„Polmozbytu” wnikliwiej zba­
dała już wówczas prawdziwe 
przyczyny trzymania przez tak 
długi czas samochodu pani A- 
melii w stacji, obyłoby się bez 
korespondencji z minister­
stwem i centralą „Polmozby­
tu”. (zk)

Spotkanie przedstawicieli władz z medalistami i mistrzami

Gratulacje i nagrody dla tych 
którzy rozsławili poznański sport

W siedzibie Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu odbyło się 
raj spotkanie przedstawicieli władz politycznych, adminis 
nych i sportowych województwa poznańskiego z tymi 
ostatnio na arenach krajowych i
znańskiego sportu.
Są nimi: Piotr Dobraszak i Zbi­

gniew Pięta (Stomil Poznań) — 
srebrni medaliści kolarskich mi­
strzostw świata juniorów w Lo­
zannie, drużyna hokeja na trawie 
poznańskiej Warty — zdobywca 
tytułu mistrza Polski, rugbiści Po 
Innii Poznań, ligitymujący się ta­
kim samym tytułem oraz drużyna 
rugby Posnanii. która wywalczyła 
awans do I ligi. Tym znakomitym 
zawodnikom na wczorajszym spot 
kaniu w Urzędzie Wojewódzkim 
towarzyszyli ich trenerzy, kierów 
nicy sekcji i prezesi klubów.

Po wręczeniu nagród będących 
wyrazem uznania za medale i mi­
strzowskie tytuły, wicewojewoda 
poznański — Zofia Dąbrowska i 
zastępca kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KW PZPR — Sta­
nisław Komorniczak oraz przedsta 
wiciele władz sportowych z Je­
rzym Kiszyńskim. dyrektorem Wy 
działu Kultury Fizycznej Urzędu 
Wojewódzkiego złożyli zebranym 
serdeczne gratulacje i oodziękowa 
nia. Podkreślili, że sukcesy zosta­
ły osiągnięte dzięki rzetelnej pra­
cy zawodników, trenerów i działa 
czy. dzięki umiejętnemu łączeniu 
treningu z oddziaływaniem wycho 
wawczym. Gdyby takie wzorce po 
stęoowania obowiązywały we wszy 
stkich dyscyplinach i klubach to 
województwo poznańskie byłoby 
potęgą sportową.

W imieniu wyróżnionych zabrał 
głos kapitan mistrzowskiej druży­
ny Polonii Poznań — Marian Mar 
cinkowski, który podziękował za 
uznanie osiągnięć sportowców 
oraz za udzielana im codziennie 
pomoc i opieke. Prezes Posnanii 
Mieczysław Walczak zapewnił że 
działacze zrobią wszystko, by tak­
że w innych dyscyplinach, np. w

Trójmecz lekkoatletyczny
CSRS - Polska - USA
Jak donoszą zachodnie agencje 

prasowe kwestie sporne związane 
z transmisjami telewizyjnymi z 
meczu lekkoatletycznego USA — 
ZSRR zostały rozstrzygnięte i spot 
kanie odbędzie sie zgodnie z pla­
nem w dniach 4—5 lipca w Kijo­
wie. Potem lekkoatletyczna ekipa 
USA uda sie do Pragi, by w 
dniach 7—8 linca wziąć udział w 
trójmeczu CSRS — Polską — USA. 
W poniedziałek ogłoszony został 
skład 23-osobowei kobiecej repre­
zentacji Stanów Zjednoczonych.

Skład reprezentacji meskiej nie 
został jeszcze podany, wiadomo, 
że barw USA w Kijowie i Pradze 
bronić będą zawodnicy 20-osobo- 
wej ekipy, przebywającej obecnie 
na tournee w Europie. Pozostali 
reprezentanci wyznaczeni zostaną 
dzisiaj. Tak więc w meczach w 
Kijowie i Pradze Amerykanie wy­
stawia po dwóch zawodników w 
każdej konkurencji. (PAP)

Remis naszych 
piłkarzy w Kalifornii
Na zakończenie pobytu w Kali­

fornii polscy piłkarze rozegrali w 
Los Angeles swój czwarty poje­
dynek za Oceanem remisując z ze­
społem meksykańskim Universi- 
dad Guadalajara 1:1 (1:0). Bramki 
zdobyli: dla Polski — Joachim 
Marx w 3 min.; wyrównał — Au- 
gustin Estrada w 82 min.

Drużyna polska, w której za­
brakło Szarmacha i Laty, rozegra­
ła słabe spotkanie.

WIM w tenisie

Trzy tytuły dla AZS u 
dwa dla Olimpii

W niedzielę zakończono w Pozna 
niu Wielkopolskie Igrzyska Młodzie 
ży w tenisie. W finałach uzyskano 
następujące rezultaty: gra pojedyń 
cza chłopców: Stachurski (Olimpia) 
— Kiełbasiewicz (Olimpia) 6:2, 6:1, 
gra pojedyńcza dziewcząt: Liszkow 
ska (AZS) — Manyś (Olimpia) 6:3, 
6:1, gra podwójna chiopcow: Sta­
churski, Kiełbasiewicz (Olimpia) — 
Olejniczak, Szalbierz (Olimpia) 6:1, 
6:0, gra podwójna dziewcząt: Lisz­
kowska, Bukowska (AZS) — Ma­
nyś, Staniszewska (Olimpia) 3:6, 6:3, 
6:1, gra mieszana: Liszkowska, No 
wak (AZS) — Manyś, Stachurski 
(Olimpia) 3:6, 6:3, 6:2. W punktacji 
zespołowej zwyciężyła Olimpia 
przed AZS.

Przy okazji prostujemy nieści­
słość, która zakradła się do infor­
macji dotyczącej wyników ogólno 
polskiego turnieju młodzików do 
lat 14. Zawodnik AZS Marek No­
wak znalazł się w pierwszej 8 za­
wodników, a nie wśród 16 jak po­
daliśmy. (wił)

ZAWODY TOROWE W LOUNY
W Louny (CSRS) odbyły się 

sprinterskie zawody kolarzy toro­
wych o „wielką nagrodę krajów 
socjalistycznych”. Triumfował An 
ton Takac (CSRS) przed Vladimi- 
rem Vackarzem (CSRS) Benedyk­
tem Kocotem i Januszem Katliń- 
skim (obaj Polska). (PAP) 

zagranicznych rozsławili imię 

siatkówce. Poznań miał swoich 
prezentantów w ekstraklasie. ] 
dobny był ton przemówienia w 
prezesa Warty — Jana S 
go. który stwierdził, że i 
ska drużyna hokęjowa 
jest za wzór wszystkim 
tego klubu, (y)

Tjłoty medalista 
łuczniczych M$

Zawodnik poznańskiej Surmy Wo 
ciech Szymańczyk na łuczniczycł 
mistrzostwach świata w Interla 
ken (Szwajcaria) zdobył złoty me 

dal w strzelaniu na 70 m.
Fot. — K. Przychodzki

Poznanianki zajęły 
VI miejsce

w turnieju szkoinym
Wczoraj zakończyły się w Po­

znaniu Mistrzostwa Polski szkół 
podstawowych w siatkówce dziew 
cząt. Nasze reprezentantki zajęlj 
w nich VI miejsce. W eliminacjach 
pokonały one Zieloną Górę, Szcze 
cin i Bydgoszcz 2:0 oraz uległy Ka 
towicom 2:1. W związku z poraż­
ką walczyć musiały o miejsca 4-8. 
W rozgrywkach wygrały z Łodzią 
województwem 2:1 oraz z Olszty­
nem 2:0 i uległy Rzeszowowi 2:1.

Ostateczna kolejność jest nastę­
pująca: 1. Warszawa, 2. Katowice 
3. Lublin, 4. Gdańsk, 5. Łódź wo­
jewództwo, 6. Poznań, 7. Rzeszów, 
8. Olsztyn.

W drużynie poznańskiej wyróżni 
ły się: Dorota Wojciechowska i 
Ewa Gził, które zostały powołane 
do kadry narodowej juniorek.

(wił)

Dwa medale poznańskich 
juniorów w zapasach

Dwa medale przywieźli pozna­
niacy z zapaśniczych mistrzostw 
Polski juniorów grupy A (do W 
20) w stylu wolnym rozegranych * 
Mońkach w pobliżu Białegostoku-

Popisem naszych zawodników 
były walki w wadze 57 kg. W kate 
gorii tej bowiem złoty medal zdo­
był Bogdan Szulc, a srebrny — 
rek Maćkowiak (obaj z poznański® 
go Grunwaldu). Pozostali reprezeu 
tanci Wielkopolski zajęli dals# 
miejsca, a faworyt turnieju w w3‘ 
dze 90 kg Leszek Jasiński z LecM 
w drugiej walce (pierwszą wygrał) 
doznał skurczu żołądka i został «- 
znany przez lekarza za niezdolne­
go do dalszych zmagań.

Wśród 14 zespołów (reprezentu­
jących sekcje zapaśnictwa woje; 
wódzkich federacji sportu) Poznaa 
zajął 6 miejsce z 16,5 punktami 
Zwyciężyła Warszawa — 55 punl’ 
tów. (ak) ,||

Turniej
wimbledoński

W poniedziałek na turnieju 
sowym w Wimbledonie wyłonio11 
półfinalistki gry pojedynczej P3 
W walce o awans do finału 
rzą się ze sobą: Amerykan*' 
Billie Jean King i Chris Evert«r. 
Australijki — Margaret Cour 
Evonnc Goolangong - Cavley

W poniedziałek rozgrywano 
że kolejne pojedynki w deblu 
czyzn. Para szwedzko-argenty^ 
Bjoern Borg i Guillermo '■ f< 
przegrała walkowerem z Parą.Sł), 
Austin - Charles Owens <u 
Zwycięzcy Fibaka i Amery^' 
Mc Naira para: Alan Stone 
lia) i Colin Dowdesrwell

I pokonała w III rundzie , 
Okkera (Hol.) i Marty B’e 
(USA) 3:6, 9:7, 6:3, 6:2. (PA?)



Praca • Nauka
przyjmę uczniów do za­
wodu tapicerskiego. Ja- 
roski, Poznań, Mostowa 
yi. 15675g
Małżeństwo szuka pracy 
ogrodnictwie — praktyka 
pieczarkarstwie. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15«90g- _________________ _ 
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Praca stała. Poznań, 
Uł, Garbary 36,_____ 16423g

Kupno © Sprzedaż
Kupię spacerówkę. Tel. 
Wronki 283. 793p
Sprzedam młocarnię MSC- 
7B oraz przyczepę na ha­
mulcach powietrznych. 
Gorzów Wlkp., ul. . Ko- 
niawska 30. 799p
Bryczkę parokonną jak 
nową, kosiarkę, przyrząd 
żniwny zagrębiarkę sprze 
dam. Górska, Huta, 63-430 
Odolanów, telefon Odola­
nów 15._______________ 795 p
Sadzonki goździków uko­
rzenione sprzedam. Po- 
znań, tel. 67-92-55, 16378g

Samochody
Warszawę górnozaworo- 
w’ą, 1971 rok, 50.000 prze­
bieg, stan dobry, sprze­
dam. Marian Rutkowski, 
Przecław - Pamiątkowo, 
gmina Szamotuły. 17347g
Warszawę M-20 na cho­
dzie, 35.000 zł. sprzedam. 
Poznań, Przygraniczna 2 
(boczna Dąbrowskiego 543) 
tel. 467-57. 17442g
Sprzedam Syrenę 104. Ul. 
Łozowa 100 m. 11, Dębiec.

14995g
Trabanta od 1973 roku — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15107g
Wartburga 1000 oraz garaż 
blaszany, niedrogo sprze 
dam. Września, Kosynie­
rów 37. 15155g
Do Peugeota 404 atrapę i 
inne części, kupię. Wola, 
ul. Sytkowska 37 m. 1.

15157g
Sprzedam Fiata 127, rok 
produkcji 1973, przebieg 
12006 km, cena 165.000 zł — 
tel. 795-22. 15233g
Tanio sprzedam silnik Fia 
ta 1300. Poznań, Jutrzen­
ka 6 m. 12. 15287g
Warszawę 224 Combi, po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Poznań, Marce 
lińska 52 m. 4. 15288g
Sprzedam Warszawę M-20 
i motocykl MZ 250. Lu­
boń, ul. Dworcowa 12, w 
godz. 8—16 — Rychter. 

153 63g

UWAGA: RODZICE!
Fabryka Armatur „SWARZĘDZ”
w Swarzędzu, ul. Czerwonej Armii 8

PRZYJMIE
CHŁOPCÓW I DZIEWCZYNKI
na nauki w zawodach:

— TOKARZ
— Ślusarz
—FREZER

Nauka trwa 3 lata, a wynagrodzenie 
kształtuje się następująco;

— I rok — 300,— zł
— II rok — 480,— zł
— III rok — wg I gr. zaszerego­

wania tj. 6,20 zł/godz. + pre­
mia regulaminowa.

W czasie nauki uczniowie otrzymują 
odzież roboczą, posiłki regeneracyjne, 
mleko, zapomogi.

Nauka zawodu odbywa się w Wydzia­
łach Produkcyjnych w Swarzędzu i Po­
znaniu oraz w Szkołach Zawodowych w 
Swarzędzu i Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje Komórka Służby 
Pracowniczej Swarzędz, ul. Czerwonej Ar­
mii 8, tel. 156, 157. Dojazd do Swarzędza 
autobusem MPK nr 104.

1019-K2

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-6 lub M-5. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15219g.
Pokój z kuchnią lub uży­
walnością kuchni albo ka 
walerkę dla dwojga star­
szych osób. Zapłata z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16823g.

Lokale
Kupię pokój z kuchnią w

Komfortowe M-3 Pozna­
niu — zamienię na inne 

starym budownictwie. O- z ogródkiem. Mogą być 
ferły „Prasa”, Grunwaldz ' peryferie. Oferty „Prasa” 
ka 19 dla 16612g. Grunwaldzka 19 dla 15690g

Dnia 30 czerwca 1975 r. zmarł nagle w wieku 
78 lat

inż. WACŁAW RUBKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 11 na cmentarzu
dnia 2 lipca br. o go- 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, syn, synowa 

zięciowie i wnuki
17520g

W dniu 30 czerwca 1975 r. zmarła w wieku 
70 lat, po ciężkich cierpieniach, nasza najuko­
chańsza matka i babcia

WALERIA GŁOWACKA
z domu I.eśniacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca br. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku 
córka i syn z rodzinami

Ul. Łukaszewicza 16 B m. 11. 17513g

Unia 27 czerwca 1975 r. zmarł były pracownik 
Przedsiębiorstwa Przemysłowo-Handlowego Cen­
trali Rybnej w Poznaniu, nieodżałowany kolega, 
towarzysz

TADEUSZ LISIECKI
Rodzinie Zmarłego wyrażamy serdeczne współ­

czucie.

I Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

i pracownicy
719-K3

W dniu 28 czerwca 1975 r. zmarł

JANUSZ RĘKOSIEWICZ 
długoletni pracownik spółdzielczości mieszka­
niowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca 1975 r. o go- 
unię u na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej Grunwald 
Rada Zakładowa i pracownicy

775-K3

Dnia 27 czerwca 1975 r. zmarł

MARIAN SZUBA 
nasz długoletni pracownik, 

kierownik księgarni w Poznaniu. 
nhX Zmar!Ym straciliśmy sumiennego pracow- 

o-raz życzliwego i serdecznego kolegę. 
czT^-^? Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa oraz pracownicy 
**• P. „Dom Książki” w Poznaniu

sł^ dnia 2 HPca 1975 r> ° gt> 
13.40 na cmentarzu junikowskim.

720-K3

UWAGA NOWOŚĆ - OPIEKACZ NAWIERZCHNIOWY DO KUCHNI GAZOWYCH!
OPIEKACZ PRZEZNACZONY JEST DO: opiekania potraw mięsnych, potraw z jaj, mleka i mąki oraz wielu innych.

Zakłada się w miejsce palnika nawierzchniowego.
DO NABYCIA W SKLEPIE

WPHU „Arged", ul. 27 Grudnia 17/19.
ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW!

arged
3794-K1

Kupię działkę budowlaną 
w Lesznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
758p.
Uwaga, Pleszew! Sprze­
dam dom jednorodzinny, 
ogrodem, możliwość pro­
wadzenia warsztatu. Ul.
Szkolna 1. 714p
Kupię domek jednorodzin 
ny we Wrześni, może być 
do wykończenia, nowy 
lub stary z wolnym miesz 
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14734g.
Sprzedam dom, centralne 
ogrzewanie, 925 m! ogro­
du, chlew. Poczta, ma­
sarnia, sklep spożywczy, 
piekarnia. komunikacja 
PKP, PKS na miejscu (tra 
sa Poznań — Gniezno). 
Czesław Dziarski, Fałko­
wo, koło Gniezna. 15352g

Zguby & Różne
Dnia 21. 6. zgubiono na 
trasie Poznań — Pniewy 
torbę z cenną dla właści­
ciela zawartością. Proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 556-72, po 16. 
_____________________17406g 
Dziecko zgubiło zegarek 
pamiątkowy. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Osiedle Jagiellońskie 8 
m. 33._______________ 173O8g
Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Kraszewskiego 
28. 16198g

© Matrymonialne
Rencistka lat 69, rozwie­
dziona — pozna pana ucz 
ciwego z mieszkaniem.

® Nieruchomości
W Lesznie kupię dom 1-ro 
dzinny z ogrodem, może 
być stanie surowym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 759p.

Sprzedam działkę budow­
laną 0.22 ha, Nietążkowo 
p-ta Śmigiel — dojazd 
PKS i PKP. Wiadomość: 
Chojnacki — Grodzisk 
Wlkp., ul. Zbąszyńska 1. 

798p

Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 15133g.
Samotny lat 44, wykształ 
cenie zawodowe, samo­
dzielne mieszkanie, poślu 
bi ładną panią, domator- 
kę. Oferty tylko ze zdję­
ciem, zapewniam zwrot 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15060g.
Inteligentnego pana do 
lat 75 — pozna wdowa nie 
zależną. Cel mątrymoniaf 
'ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 15064g,

!S®S

Dnia 28 czerwca 1975 roku zmarła śp.

WANDA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca 1975 roku 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, Gwardii Ludowej 59 m. 8. 17483g

Dnia 28 czerwca 1975 r. zmarł w wieku 43 lat 
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, naj- 
lepszy tatuś, brat, zięć, szwagier i wujek

JERZY SKIERA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca br. o

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
go­

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 27 m. 42. 17519g

Dnia 28 czerwca 1975 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach, nasza ukochana siostra, szwagierka 
i kuzynka, przeżywszy 66 lat

MARIA MAGDALENA BURY
emeryt PKP, b. więzień obozu Stutthof

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca

Ul. Strzelecka 32 m. 14.

dżinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

siostra i bracia z rodziną

1975 r. o go-

17453g

Dnia 27 czerwca 1975 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni

EDWARD ZACHCIAŁ
mistrz murarski

W Zmarłym tracimy wzorowego członka — 
wykonawcę oraz dobrego, serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 lipca 
1975 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Żegnając Go ze smutkiem, składamy Rodzinie 
wyrazy serdecznego współczucia.

Rada, Zarząd, członkowie i współpracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5
716-K3

tLnia 27 czerwca 1975 r. odszedł od nas nie­
oczekiwanie najdroższy i nigdy niezapom­

niany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 76

WŁADYSŁAW DOMAGALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

rodzina

Ul. Albańska T«2 m. 17433gpr.

ZAKŁADY MECHANICZNE 
PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO 
„GRAFMASZ” w POZNANIU, 

ul. Rycerska nr 51 

P R Z Y J M Ą 

na nowy rok szkolny 1975/76 

UCZNIÓW (CHŁOPCÓW) 
w zawodzie: 
• ślusarza maszynowego, 
• elektromontera, 
• frezera, 
• tokarza.

Po ukończeniu nauki zawodu pracy przy 
remontach i serwisowych naprawach ma­
szyn poligraficznych, okresowe szkolenia 

specjalistyczne za granicą.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia pod w. wym. adresem. 

3056-K1

Pracownicy poszukiwani

Cukrownia „Gniezno” w Gnieźnie, ul. Wrze- 
sińska 28, zatrudni na okres kampanii przero­
bu i odbioru buraków cukrowych od 10 wrześ­
nia 1975 r.

— robotników (mężczyzn i kobiety)
— pracowników na stanowiska:

— kontystów
— wagowych
— procentmistrzów

do pracy w cukrowni oraz w terenowych 
punktach skupu w: Lednogórze, Pierzyskach, 
Oborze, Zdziechowie, Dębnicy, Rybnie, Gnie­
zno — Las, Wrześni i w Otocznie.

Wnioski na stanowiska pracowników umy­
słowych, wraz z życiorysem, prosimy kierować 
do dnia 30 lipca 1975 roku — pod adresem — 
Cukrownia „Gniezno” w Gnieźnie, ul. Wrze- 
sińska 28 Dział Spraw Pracowniczych.

1505-K2

tDnia 29 czerwca 1975 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza droga 1 kochana teścio­
wa i babunia, przeżywszy lat 82, śp.

z SOUPPERÓW
STEFANIA ZUBCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lipca 
1975 r. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamiają strapieni 
zięć i wnuk

17601 g

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 29 czerwca 
1975 r. zmarł nagle mój najdroższy mąż, syn, 

brat i najukochańszy wujek, przeżywszy lat 37

EUGENIUSZ PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca br. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Pszczyńska 28, 
dawniej Sobotecka. I7502g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 czerwca 1975 r. zasnął w Bogu, przeżywszy 

lat 63, śp.

LEON MRÓWCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. o go­

dzinie 15 na cmentarzu ]----- ~ 'parafialnym w Pobie­
dziskach.

smutku pogrążona

03 Pobiedziska, Nowa 4. 17501g

tDnia 29 czerwca 1975 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi mąż, ojciec, 
teść, wujek i brat, śp.

MARIAN LIJEWSKI
Wyprowadzenie ciała z domu żałoby w Wla- 

trowie, w środę, dnia 2 lipca 1975 r. « godz. 10.30.
Msza św. w kościele parafialnym w Pruścach, 

o godz. 11.30, po czym odprowadzenie na cmen­
tarz parafialny.

R3H

W imieniu rodziny 
ks. Eugeniusz Lijewski 

17444g

tDnia 30 czerwca 1975 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, nasza najukochańsza, najtros­

kliwsza i nigdy niezapomniana mamusia, teś­
ciowa i babunia, przeżywszy lat 67, śp.

ZUZANNA WOJCIECHOWSKA
z domu Anioła

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca 1975 r. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Żabikowie.

Nieutulone w smutku 

dzieci, wnukowie i rodzina
1740Bg

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — 
przyjmie natychmiast do pracy na budowie w 
Poznaniu i woj. poznańskim:

— maszynistów sprzętu ciężkiego 
i średniego,

— ładowaczy,
— kierowcę na ciągnik.
Przedsiębiorstwo zapewnia świadczenia zgod­

nie z Układem Zbiorowym Pracy w Budow­
nictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac, Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 
nr 12. 3240-K1

Spółdzielnia Pracy „Włókniarz” w Poznaniu — 
zatrudni zaraz 

ekonomistę (kę) na stanowisko głównego 
księgowego.

Wykształcenie wyższe lub średnie i odpo­
wiednia praktyka w spółdzielczości.

Zgłoszenia prosimy kierować do działu pracy 
i płacy — Poznań, uh Szczepanowskiego 8, 
telefon 420-07. 3384-K1

Komunikaty

Wielkopolskie Okręgową Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — przypominają 
wszystkim PT Odbiorcom gazu użytkującym 
gazowe grzejniki wody przepływowej, tzn. pie­
ce kąpielowe, piece wieloczerpalne i termy — 
o konieczności utrzymania nagrzewnic tychże 
grzejników w stanie czystym, zapewniającym 
odprowadzenie wszystkich spalin do przewodu 
kominowego.

Powyższe będzie również warunkowało przy­
stosowanie grzejnika przez montera WOZG do 
spalania gazu ziemnego zaazotowanego.

Zwraca się ponadto uwagę wszystkim PT 
Odbiorcom, iż napełnianie wanny ciepłą wodą 
powinno odbywać się przed kąpielą, a nie w 
trakcie jej trwania.

Dyrekcja
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa — Poznań, ul. Grobla 15 

4077-K1

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, Ul. Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców gazu zamieszkałych w 
rejonie Osiedla Swierczewo, korzystających 
z sieci gazowej średnioprężnej (poprzez indy­
widualne reduktory domowe, że w dniu 3 lipca 
br. nastąpi wprowadzenie w miejsce dotych­
czasowego gazu miejskiego — gazu ziemnego 
zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 3 lipca do­
prowadzony zostanie do całego rejonu, nato­
miast przystosowania urządzeń gazowych do­
konają monterzy WOZG nieodpłatnie 
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń gazowych 
eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos­
podarstwa domowego — będą adaptowane 
odpłatnie, po dostarczeniu zlecenia pod 
adresem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gązu zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich infor­
macji udzielać będzie Wydział Przestawiania 
Urządzeń Gazowych, nr tel. 742-21, wewn. 230.

Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego — nr tel. 992.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa — Poznań, ul. Grobla 15 

4074-K1

+ Dnia 29 czerwca 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80

MARIA KRYSZTOFIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Głównej — Miłostowo.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
17492g

tDnia 26 czerwca 1975 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 67, moja najdroższa żona, matka, 

babcia, teściowa i siostra

STANISŁAWA WALICH
z domu Witkowska

Pogrzeb odbył się dnia 30 czerwca br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

V." smutku pogrążony

Opalenicka 10 m. 1.
mąż z rodziną

17423gpr.
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Słońce: 3.22—20.05
Autosyfony nadal... ozdobą

f TEATRY J Sdy tylko pojawią się w 
sklepie, natychmiast two, 
rzy się długa kolejka, a

nauczeni doświadczeniem

Miasto „niczyje"?
NOWY — g. 19 „Jak wam się 

podoba”; pozostałe teatry nieczyn 
ne.

t kima

KDF MUZA — g. 12 „Old Su- 
rehand” (jug. b.o.) g. 15.30 18, 
20.15 „Zeznania komisarza policji 
przed Prokuratorem Republiki” 
(wł. 18 l.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Zew krwi” (ang. hiszp. 15 1.), g. 
20 „Ostatni seans filmowy” (USA 
18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.15 „Wążżżż” 
(USA 15 l.>. g. 19.30 „Dzieje grze* 
chu” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.30 „Dzieje grzechu” (poi. 18 
1).

GRUNWALD — g. 17 „Gappa” 
(jap. b.o.). g. 19.30 „Pojedynek 
na wietrze” (jap. 18 1.).

GWIAZDA _ g. 16 „Legenda o 
Paulu i Pauli” (NRD 15 1.), g. 18, 
20 „Piękności dnia” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 20 „Pierwsza 
spokojna noc” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Od­
strzał” (USA 15 1.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20

„Dziewczyna z laską” (ang. 15 1.).
OSIEDLE — g. 16, 19 „Most” 

(jug. b.o.).
PANCERNI AK — g. 17, 19.30

„Granice miłości” (węg. 15 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16. 18, 20 

„Gdyby don Juan był kobietą” 
(fr.-wł. 18 1.).

SCALA — g. 16.15. 19 „Gwiazdy > 
Egeru’’ cz. I i II (węg. b.o.).

TĘCZA — g 17. 19.30 „No i co 
doktorku” (USA b.o.).

WARTA — g. 10. 16 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
12, 14. 18 „Śmiercionośny ładunek” 
(USA 15 1.), g. 20 „Port lotniczy” 
(USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA _ g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Joe Kidd” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Britan 
nic w niebezpieczeństwie” (ang. 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — nieczynne.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
9—20.

klienci kupują na zapas kilka, 
niekiedy nawet kilkanaście o- 
pakowań. Naboje do autosyfo 
nów — towar meteor, z któ­
rego nabyciem od kilku już 
lat, szczególnie w sezonie wio 
senno-letnim, mamy tyle kło­
potów. Czy nie można im sku 
tecznie zaradzić?

Producentem dostarczają­
cym na rynek największą licz 
bę naboi do autosyfonów jest 
Poznańska Wytwórnia Pro­
duktów Spożywczych Przemy­
słu Terenowego „Pegaz”. Z 
iei dyrektorem — Zygmun­
tem Szurną, rozmawiamy o 
aktualnej sytuacji i możliwo­
ściach jej poprawy.

— Panie dyrektorze, rozmiary 
zaopatrzenia w naboje do auto­
syfonów kształtuje centralny roz 
dzielnik, który bynajmniej nie 
preferuje Wielkopolski i Poznania 
z racji usytuowania wytwórni...

— Bez wątpienia, dowodem 
tego jest choćby fakt, że za­
mówienia handlu wielkopol­
skiego na rok bieżący zosta­
ły znacznie umniejszone przez 
Centralę Handlową „Arged”. 
Wpłynęło to zatem na niepeł­
ne zaspokojenie potrzeb. Zao­
patrujemy cały kraj. W sytua 
cji takiej rozdzielnik traktuje 
wszystkich odbiorców jednako 
wo.

— Jakie są obecne możliwości 
poznańskiej wytwórni w zakresie 
napełniania naboi do autosyfo­
nów?

krywa tych potrzeb. A miusi- 
my się przecież liczyć z tym, 
że potrzeby te będą wzrastać.

— W jaki zatem sposób można 
poprawić zaopatrzenie?

— Przede wszystkim po­
trzebne byłyby nowe wytwór 
nie, zajmujące się napełnia­
niem naboi do autosyfonów. 
Pierwsze tego typu placówki 
podjęły już produkcję, bądź 
powstają w województwach: 
bydgoskim, gdańskim, kosza­
lińskim, łódzkim i szczeciń­
skim. Kwestia druga, niero­
zerwalnie z tym się łącząca 
to niedostatek maszyn, które 
musimy importować. Brak 
krajowego producenta nie po 
zostaje bez wpływu na obec­
ną sytuację. Liczymy jednak 
na to, że nowo uruchomione 
wytwórnie w znacznym stop­
niu złagodzą niedobory już w 
przyszłym roku.

Rozmawiał:
ANDRZEJ PIECHOCKI

Punkty informacyjne

Dla kandydatów 
na studia

DY2URV

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Potenania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66: nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęćka 18 al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 
i 540-93 g. 7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
naszych przyjaciół — Budapeszt. 
Praga. Sofia: 8.25 „Chwila praw­
dy” — fragm. 2 pow.: 8.35 Kosza­
liński konc. rozrywk.: 9.05 Waka­
cje z przebojem: 9.30 Radio Praca 
prezentuje; 9.45 Rytmy barwy, na 
stroje; 10 Lato z Radiem: 12.25 
Beat znad Dunaju ’ Wełtawy: 13 
Śląskie melodie ludowe: 13.15 Kli­
ent nasz partner: 13.30 Katalog no­
wości; 13.35 Szymanowski — I 
Konc. skrzypcowy op. 35: 14 Sport 
to zdrowie: 14.10 Pieśni ludowe — 
Kanada: 14.35 Żołnierski konc. ży­
czeń; 15.10 Arie wokalne, arie in­
strumentalne — Moniuszko Mo­
zart, Donizetti, Puccini Meyer- 
beer: 15.35 Mel. z Kraju Rad: 16.11 
Od duetu do sextetu: 16.30 Aktual 
ności kulturalne; 16.35 Rvtmostop; 
17 Radiokurier; 17.20 „Warszaw­
skie Wtorki Muzyczne’’ — fragm. 
koncertów sezonu 1974/75: 18 Muz. 
i Aktualn.: 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.30 D.c. warszawskich 
wtorków muzycznych: 19.15 Gwia 
zdy 7 stolic; 20.95 Przeboje snrzed 
lat; 29.25 Fonoserwis: 21.18 Konc. 
życzeń miłośników muz noważnej; 
22.15 Śpiewała solenizantki: 22.30 
W trosce o słowo i treść — słowo 
poetyckie; 22.45 Svlwetka niosenka 
rza — R. Charlebois: 23.05 Kores­
pondencja z zaeran’^: 23.ln Jam 
session — audycja Romana Wasch- 
ki.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3. 4. 5, 
6. 7, 8, 9, 12.05. 15 16. 19. 20. 21 22, 
23.

rech 
cję i

W ciągu ostatnich czte- 
lat podwoiliśmy produk- 
w bieżącym roku dostar-

czymy 45 milionów sztuk na­
boi do autosyfonów. Godzi się 
podkreślić, iż było to możli­
we przede wszystkim dzięki 
wdrożeniu'udosko<nalonych roz 
wiązań techniczno-organizacyj 
nych, które pozwoliły zwięk­
szyć o 40 procent wydajność 
węgierskich urządzeń. Prze­
widujemy też w III i IV kwar 
tale koleiną modernizację wy 
twór ni. Umożliwi to uzyska­
nie dodatkowych 20 milionów 
naboi rocznie.

— Jednak i ta liczba, jak nale­
ży przypuszczać, nie zaspokoi w 
pełni wzrastającego zapotrzebowa 
nia?

W bieżącym roku szacunko­
wo określa się je na 220 mi­
lionów sztuk, według obliczeń 
„Argedu”. Krajowa produk- 
cia wraz z imnortem z Cze­
chosłowacji i Węeier nie po-

♦ Z Rożnowa w gminie Oborni­
ki przewieziono w ciężkim stanie 
do szpitala 10-letniego Mirosława 
H.. który wybiegłszy nagle zza 
stojącego samochodu na jezdnię zo 
stał potrącony przez „Syrenę”.

♦ Nieprzestrzeganie przepisów 
przez Jana B. było wczoraj u zbie­
gu ul. Chociszewskiego i ul. Kas­
przaka w Poznaniu przyczyną zde 
rżenia się prowadzonej przezeń 
..Syreny” z drugim samochodem 
tej samej marki. Zofia B. odnio­
sła ciężkie obrażenia, natomiast 
Urszula Sz. — lekkie.

♦ U zbiegu ul. Matejki i Ber- 
wińskiego w Poznaniu została po­
trącona na przejściu dla pieszych 
przez ciężarówkę Bernarda Z. 
Stwierdzono u niej ciężkie obra­
żenia i przewieziono ją do szpita­
la. (b)

UWAGA: UKF 68.18 MHz przer­
wa konserwacyjna od godz. 8.65— 
15.

PROGRAM II: 7.35 Czytane ra­
zem — gawęda Jerzego Kowalskie 
go; 7.58 Komunikat meteorologicz­
ny; 8.35 Mój dom, moje osiedle; 
8.55 Muzyka spod strzechy — ma-

✓ STRONA
^GŁOS - 1 VH 1975

Każda miejscowość wygląda ładniej kiedy ozdabia ją zie­
leń i kwiaty. Poznań również w obecnym letnim okresie 
dzięki swym drzewom, trawnikom i kolorowym klombom 
nabrał swoistego uroku. Mia sto mogłoby być teraz jeszcze 
piękniejsze, gdyby wszyscy odpowiedzialni za porządek 
swoje codzienne obowiązki wykonywali bez zarzutu. Bo 
trawniki i rabaty bez stałej pielęgnacji tracą walory.
Zaniedbań pod tym wzglę­

dem jest niestety dużo. Oto 
na przykład na wielu kwietni 
kach trawa nie jest w porę 
ścinana. Skutek taki, że rosną 
na nich wysokie chwasty i ba

W czerwcu, wespół z przedsta 
wicielami Straży Pożarnej, 
„Sanepidu” i MO, skontrolowa 
no przeszło 330 ulic. Rezultat 
nie jest budujący, bowiem oka 
zało się że wielu dozorców

dyle. Ostatnio wyrośniętą 
wę zauważyliśmy m.
wzdłuż ul. Grochowskiej 
odcinku od ul. Świt do

tra 
in.

(na 
ul.

W tym tygodniu rozpoczyna 
się gorący okres egzaminów w 
poznańskich uczelniach. Wie­
lu spośród starających się o 
indeksy naszych szkół wyż­
szych to absolwenci szkół śred 
nich spoza Poznania. Ich star­
si koledzy, studenci — człon­
kowie SZSP, postarali się więc 
o to aby przyjeżdżający na 
egzaminy mieli o nich możli­
wie pełną informację. We 
wszystkich akademikach przez 
cały dzień czynne są punkty 
informacyjne dla kandydatów 
na studia. Podobną rolę speł­
nia centralny punkt informa­
cyjny na Dworcu Głównym, 
który czynny jest całą dobę.

(tg)

Świerczewskiego i od ul. Pro­
mienistej do ul. Grunwaldz- 
kitej) na torowisku przy ul. Za­
menhofa oraz na wysepce na­
przeciw hotelu „Bazar”.

W Parku Wyzwolenia przy 
ul. Ogrodowej szpeci bajorko. 
Niby to staw, ale tak zanied­
bany, że stał się wysypiskiem 
śmieci. Na pl. Wolności kosze 
wymagają wymiany, są zardze 
wiałe. Mechaniczna oczyszczar 
ka nie może też usunąć śmie­
ci spod ławek. Walają się pod 
nimi sterty niedopałków i pa 
pierów. Bałagan panuje wo­
kół straganu stojącego naprze 
ciw Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej im. E. Raczyńskiego. 
Nie jest to najszczęśliwsza lo­
kalizacja — tuż przy pomniku 
Higilei — sprzedaży ulicznej. 
Usunięcie straganu postulowa 
liśmy już w zeszłym roku, ale 
bez skutku. A wyda je się, że 
murek oporowy na narożniku 
pl. Wolności i al. Marcinkow­
skiego nie był przeznACzony na 
ustawianie na nim skrzyń po 
owocach i warzywach...

Zespół kontrolny Miejskiej 
Komisji Porządku i Czystości 
codziennie dokonuje przeglą­
du wielu ulic, rejestrując wszel 
kie zauważone niechlujstwa.

oraz administracje i instytucje 
nadal lekceważą obowiązki w 
zakresie utrzymania porządku 
na swoim terenie. Właśnie dla 
tego posypały się mandaty 
(163 na kwotę około 15 000 zł). 
Jest to, niestety, konileczność 
wobec opornych, którzy nie 
reagują na ustne upomnienia.

Do nieporządków w mieście 
przyczyniają się oczywiście 
także sami mieszkańcy. Rzu­
cają gdzie popadnie niedopał­
ki, papiery, opakowania. Stąd 
tak dużo zaśmieconych chodni

ków, trawników, parków, przy 
stanków autobusowych i tram 
wajowych (chociaż koszy do 
śmieci nie brak). Młodsi znaj­
dują też dziwną przyjemność 
w malowaniu bohomazów na 
murach domów, na ścianach 
klatek schodowych i piwnicz­
nych. Ostatnio np. porysowa­
no ścianę w dotychczas czys­
tej i porządnej klatce schodo­
wej w domu przy ul. Rycer­
skiej 41 b. Głupota czy bez­
myślność?

Przechodniów, którzy ulice 
uważają za „niczyje”, ostrze­
gamy, że przedstawiciele MO 
za rzucony na ziemię niedopa­
łek, papier czy opakowanie np. 
po lodach — nakładają 100- 
złotowe kary. W ciągu ostat­
nich kilku dni ukarano w ten 
sposób kilkanaście osób. Czy 
warto więc ryzykować? Lepiej 
Przecież skorzystać z licznie 
poustawianych koszy do śmie 
ci.

W mieście może panować 
ład, jeśli tylko wszyscy za nie­
go odpowiedizialm! wypełniać 
będą sumiennie swoje obo­
wiązki, a przechodnie przesia 
ną traktować ulice, jak zbio­
rowy śmietnik. Każdy przecież 
winien mieć ambicję aby jego- 
miasto było czyste j ładne, (an)

Po pięciu tygodniach

Dyplomy Wyższej Szkoły Jazdy

Przed „Kasztelańską11

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” na Ratajach 
współpracuje ze Związkiem Polskich Artystów Plastyków w Po­
znaniu. Ogłaszane są m. in. konkursy na rzeźby usytuowane 
potem na osiedlach. Jednq z takich - powstałych w wyniku 
konkursu — prac jest ustawiona przed restauracja „Kasztelań- 
ska*' na Osiedlu Piastowskim, wykonana w białym betonie 
rzeźba znanej poznańskiej artystki Zuzanny Pawlickiej „Spo­

jenie”. (bran)
Fot. — J. Kostrzewski

OMBOH

Pięć tygodni trwały zajęcia 
w zorganizowanej przez Klub 
Motorowy LOK przy Ośrodku 
Badawczo-Rozwojowym Prze­
mysłu Oponiarskiego „Stomil” 
— Wyższej Szkole Jazdy. Co 
sobotę, na parkingu przy Sta­
dionie im. 22 Lipca zajęcia 
prowadziła para znanych poz 
nańskich kierowców wyścigo­
wych i rajdowych — mistrz 
Polski Krzysztof Różewski i 
wicemistrz Antoni Banaszak. 
Kierowcy mieli okazję prak­
tycznego opanowania wielu 
umiejętności przydatnych w 
różnych drogowych sytua­
cjach.

Impreza ta wzbudziła wśród, 
posiadaczy czterech kółek 
duże zainteresowanie. Wielu z 
nich zaproponowało kontynuo 
wanie tej formy szkolenia w 
okresie zimowym. Najlepszym

w Wyższej Szkole Jazdy okazał 
się mieszkaniec Poznania — 
Krzysztof Porawski, kierowca 
„Trabanta” 91-34 PV. Otrzy­
mał on piękny puchar oraz dy 
plom od organizatorów. Prezes 
Klubu Motorowego LOK przy 
OBRPO „Stomil” — Mariann 
Jurkiewicz zapewnił zebra­
nych podczas zakończenia Wyż 
szej Szkoły Jazdy, iż będzie 
ona w przyszłości kontynuowa 
na, (ask)

POZNAŃSKI

interesująca akcja TKKF

Przyjemne 
z pożytecznym
Interesującą pożyteczną

formę spędzenia wolnego cza­
su zaproponował — w ramach
akcji „Lato w mieście'
znański

— po­
TKKF. Prowadzone

są stałe, dwutygodniowe tur­
nusy (zajęcia sportowo-rekre­
acyjne) dla młodzieży w wie­
ku od 8 do 16 lat. Program 
obejmuje: naukę pływania, 
gry sportowe, gimnastykę, lek 
koatletykę. Akcja ta jest bez 
wątpienia dużym udogodnie­
niem dla pracujących rodzi­
ców, którzy mogą w ten spo­
sób zapewnić swoim dzieciom 
opiekę i posiłek.

Pierwszy turnus rozpoczyna 
się dzisiaj i potrwa do 14 bm. 
A oto terminy kolejnych: 15— 
29 bm., 1—14 i 15—28 sierp­
nia. Zajęcia odbywają się w 
dni powszednie w ośrodku 
przy ul. Chwiałkowskiego 34

Jak się dowiedzieliśmy, po­
znańska fabryka cukrów i 

czekolad — „Goplana”, zamierza 
niebawem produkować bombo­
nierki z nowymi motywami na 
pudelkach. Będą to fotografie 
najbardziej cennych zabytków ar 
chitektury z naszego regionu, (c)

D rzy narożniku ulic Traugutta
• i Rolnej sterczą od dłuższe­

go czasu dwa obumarłe drzewa. 
Podobnych miejsc jest w Pozna­
niu więcej. Czas więc chyba sze­
rzej zająć się tym problemem. 
Przydałaby się ogólnomiejska 
kontrola drzewostanu, (res)

statnio w Zespole Speciali- 
stycznym Chorób Płuc i Gru­

źlicy dla m. Poznania odbył się 
koncert rozrywkowy dla chorych. 
Ponad godzinę sympatycznej roz 
n/wki dostarczył zespół wokalno- 
muzyczny „Malakah". (res)

zowieckie pieśni; 9 F. Schubert 
— Kwartet smyczkowy d-moll 
„Śmierć i dziewczyna” wyk. Kwar 
tet Smyczkowy im. Bartoka; 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiejr 
skich: „Ptasie Radio”: 10 Kto się 
z czego śmieje: 10.30 Konc. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie 
dyr. K. Missona; 11 Jan Brahms 
— Konc. podwójny a-moll op. 102 
na skrzypce, wiolonczele i ork.; 
11.35 Rodzinny tor przeszkód; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 1^45 Od Tatr do Bałtyku — 
melodie z Kujaw; 13 Konc. muz. 
operowej; 13.35 „Nieboszczycy na 
balu” fragm. opow.; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Kana­
da; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio — Moskwa: 14.35 Z estra 
dy warszawskiej PWSM; 15 Radio- 
ferie; 16 Urządzanie Ziemi: 17.25 
Aud. snoł.; 17.35 Zesp. B. Harde­
go; 17.50 Radioexpress: 17.55 Posta 
wy i działanie; 18.05 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego: 18.40 Drogi poznania — 
„Drzewo mądrzejsze od ksiąg”; 19 
J. S. Bach — 2 sonata; 19.15 1 lek­
cja jeżyka angielskiego: 19.30 „Pa­
leta słońca i tęczy” — magazyn li- 
teracko-muzyczny: 20.30 „Nowości 
lipcowe Teatru Polskiego Radia”: 
21 Kwadrans muzyczny K. Stro- 
mengera; 21.15 Rep. literacki Da­
nuty Nawickiej pt. .Stoją wozy 
kolorowe”; 21.55 „Gdy nie ma ich 
w domu” — wakacyjny magazyn 
dla rodziców; 22.10 Pieśni Erika 
Satie; 22.20 Radiowy Tygodnik Kul 
turalny; 23 Znaszli ten głos?; 23.35

Co słychać w świecie; 23.40 Z na­
grań kanadyjskich zespołów muzy 
ki dawnej.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05—15 Przerwa kon­
serwacyjna; 15.10 Folklor żywy — 
Nigeria; 15.0 Jazz lat 50: Horace 
Silver; 15.45 Piosenki rodem z pie­
kła; 16 Zespół Chicago po raz 
ósmy; 16.30 „Letnia miłość” i inne 
piosenki Alaina Barriere’a; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 ,W poszukiwa­
niu straconego czasu” — ode. 24; 
17.15 Kiermasz płyt: 17.40 Reportaż 
J. Sobkowicz pt. „Dzień powszed­
ni pani docent”; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystk^h 
Blues wczoraj i dziś — aud. Marii 
Jurkowskiej; 19.15 Książka tygo­
dnia; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Fotografik na dachu — gawę­
da; 20.10 King Crimson — na kon­
certach w USA; 20.40 Ballady na 
saksofon; 20.55 Opera i jej prima- 
donny; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton; 21.50 Opera ty­
godnia; 22.08 Śpiewa Kati Kovacs; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Noce i 
dnie”; 22.45 Przypominamy kaba­
ret „Gallux Show”: 23 Ballady 
Warszawskie: 23.05 Collegium mu- 
sicum — Villa Lobos na gitarę 
Heitor Villa Lobos — Sześć Prelu­
diów; 23.50 Śpiewa Pasza Christo- 
wa.

WIADOMOŚCI; 5, 8, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

t TEŁEMHZIA J
PROGRAM I: 9 — Poranek Te­

lewizji najmłodszych; 10 — „Nowe 
przygody Vidocqa” — film ser. 
prod. TV franc. (kolor); 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Obiekty 
— program stołecznego wojewódz­
twa warszawskiego; 17 — Z ser.: 
„Przygoda” — „Kiedy Sahara by­
ła zielona” — włoski film dok. (ko 
lor); 17.25 — Dla młodzieżyl — La­
to z pomysłem; 18.05 —tylko 
dla pań; 18.30 — Fakty, opinie, hi­
potezy: 19 — Opera tygodnia „Cy 
rulik Sewilski” — ode. II pt. ..Fi­
garo poradź!” (kolor); l?.3O —
Dziennik (kolor); 20.20 — Przypo­
minamy. radzimy; 20.25 — „Ran­
cho w dolinie” — ode. I „Jos- 
hua Watson” film produkcji 
USA; 7^21.15 — „Próba” —
nrogram popularno-naukowy (ko­
lor); 22.15 — Dziennik (kolor); 
22.30 — Wiadomości sportowe: 22.40 
— Kabaret Starszych Panów — 
..Zaopiekujcie się Leonem”.

PROGRAM II: 17.30 — Kino Let­
nie — „Ostatni lot Albatrosa” — 
ode. I filmu prod. TV ZSRR; 18.35 
— Folklor Tadżykistanu — film 
dok. prod. radź, (kolor); 19 — La­
to nad Bosforem — reportaż (ko­
lor); 20.20 — Rodeo — teleturniej; 
20.55 — Gra Kwartet Polski (ko­
lor); 21.20 — 24 godziny (kolor); 
21.30 — Teatr Sensacji — Francis 
Durbridge — „Harry Brent” — 
ode. I.

w godz. 9—15. Odpłatność 
zajęcia i posiłki — 120 zł 
jeden turnus.

za 
za

Odnotujmy jeszcze, iż po­
znański TKKF prowadzi rów­
nież podobne zajęcia w nie­
dziele i święta oraz organizu­
je naukę pływania dla dzieci 
i dorosłych. Warto z pewno­
ścią skorzystać z tych ofert. 
Zgłoszenia przyjmuje i infor-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: 0 Godz. 17.45 — w 9. 

403 AR, al. Wolska Polskiego » 
odczyt nt. „Organizacja bodźców nia 
terialnych w PGR”. • Od 1. VII- 
do 31. VIII. dzielnicowe pracownie 
radiofotograficzne w Poznaniu bę­
dą wykonywać zdjęcia małoobraz* 
kowe płuc tylko w godz. 10— 
z wyjątkiem sobót. ® Terenowa 
Organizacja Emerytów ZNTK 
znań urządza 4 wycieczki, na któ­
re zapisy przyjmuje dzisiaj.

Ze względu na wymianę wod? 
w basenach pływalni przy uI: 
Chwiałkowskiego — we wtorek > 
środę obiekt ten będzie zamknij

Jutro: 0 Godz. 17 — w Szkole 
Podstawowej nr 97 (Rutkowskiego 
38) olenarne zebranie członków 
ła ZBoWiD Poznań Łazarz 2B.

macji udziela biuro. ----- ------- poznań­
skiego TKKF .— ul. Czerwo-
nej Armii 80/82, tel. 508-09, 
650-41 w. 101. (res)

Zmiany tras 
) autobusowych 

Od 1 do 16 lipca, w związku z
zamknięciem dla ruchu kołowego 
ul. Nowowiejskiego, autobusy kur 
sują:
— linia nr 51 ul. Pułaskiego, Li­

belta, Stalingradzką;
— linie nr 68 i 71 do śródmieścia 

ul. Pułaskiego, Roosevelta, 
Czerwonej Armii; ze śródmie­
ścia, ul. Stalingradzką, Libelta, 
Pułaskiego;

— linia nr 110 ul. Armii Poznań.
(na)

♦ 19 i 20 bm. kupowałem 
w sklepie piekarniczym' nr 226 pr 
ul. Głogowskiej 85, gdzie z trudV 
otrzymałem torebkę do zapako 
nia bułek. Z reguły panie 
dientki nie podają również k»' 
ka papieru, kiedy kupujemy P 
wę Chleba — sygnalizuje Hal

—raka♦ Dlaczego w Parku Kaspra* i 
nie oczyszczono jeszcze z bru 
kamieni wnętrza fontanny i 
pory jej nie uruchomiono? — p 
tają spacerowicze. j0

♦ Kawiarnia „Radosna” ie- 
kalem dla palących. Świadczą 
tym ciastka, które tam kupujs 
pachną bowiem dymem.


